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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 

kwaitalnie 8 kor. W  państwie Nie­

miecku m kwartalnie 10 kor., w mnych 

państwach kwartał..ie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

GŁOS NAROM)
Wychcdzi codziennie o godz. 3-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i >w!ąt.

cen!! n*û ra p^ etiZegon. w  dn‘ pośw iąteczne wychodzi dwa razy dzienn.e: o godz. 8 -ej rano i o godz. 6 -ej w ieczorem

Listy pieniężne, przekazy na prenume­

ratę i inseraty nadsyłać można franco 

do Administracyi ,.Głosu Narodu".— 

Prenumeratę oprócz upoważnionych 

agencyi przyjmuje każdy urząd po­

cztowy w obi ębie monarchii i w pań­

stwie niemiecki jm Reklamacye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej — Rękopisów redakeya nie 

zwraca.

Adres Red.: Ul. iw . Krzyża L7. Adraa 
teł. „GłosNarodu" Kraków. Teł. Nr. 100

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za kaidy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL za pierw­
szy raz, każdy następny 12 han Nad;słane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrku.arze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre­
numeratorów. Zamiejscowe^ogloszenia przyjmuje we Lw ow ie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein ót Vogier, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun. R. Mosse, H. Friedl, w  berllnie F. E. Coe, w  Budapeszcie J. Leopold, w  Paryżu de Raczkowski 14 Citć

de Trevise F. Jones <& Cie, A. Lorette.

Przyczyny przesilenia.
Wiedeń, 11 listopada.

(b). Rokowania bar Bionertha prowadzo­
ne z stronnictwami w celu utworzenia no­
wego gabinetu postępują nadspodziewanie po­
myślnie, ponieważ we wszystkich obozach po­
litycznych myśl koalicyi biorzo górę i utwier­
dza się coraz więcej przekonanie, że koalieya 
stanowi j e d y n e w y j ś c i e  z trudnego po­
łożenia i że bez mej ostatecznie przyjść mu­
si gabinet urzędniczy i § 14, istna satyra w 
ramach parlamentu ludowego., który wyszedł 
z powszechnego głosowania. Tego nie życzy 
sobie żadne stronnictwo. Dobry przykład dało 
stronnictwo c h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł e e z -  
n e uchwałą, powziętą na wczorajszem posie­
dzeniu klubowem, oświadczając się stanowczo 
za k o a l i c y ą  i g a b i n e t e m  p a r l a m e n ­
t a r n y m  a p r z e c i w  m i n i s t e r s t w u  u- 
r z e dn i c z e mu,  zadawalniąjąc się przytem 
bez względu na to, iż jest największem stron­
nictw em, dotychczasowym swoim stanem po­
siadania, tj. dwiema tekami ministeryalnemi. 
Takie same stanowisko zajęła parlamentarna 
k©nusya K o ł a  p o l s k i e g o .  Z obydwóch 
tych stron doznaje bar. Bienerth pcparcia 
Niestety jednak rozstrzygnięcie spoczywa w 
innych rękach, mianowicie w niemieckich i, 
czeskich, a w stronnictwach czeskich i nie­
mieckich zawsze jeszcze panuje duch nieprze­
jednany, mimo wszelkiej na zewnątrz okazy­
wanej skłonności do koalicyi.

Tym sposobem położenie było i dziś jest 
jeszcze bardzo niepewne i ewentualność gabi­
netu urzędniczego bynajmniej nie jest wy­
kluczoną (Według dzisiejszych depesz ran­
nych sytuacya rzekomo znów sie tak zao­
strzyła, iż utworzenie gabinetu urzędniczego 
stąje się nawet wprost prawdopodobnem. Red.)

Dziennik „Die Zeit“ podaje bardzo cieka­
wy przyczynek, pochodzący od jednego z przy­
wódców niemiecko-postępuwego stronnictwa, 
odnoszący się do upadku gabinetu barona 
Becka.

Podług tego źródła upadek bar. Becka nie 
nastąpił wskutek stanowiska, jakie wobec 
niego zajęło stronnictwo chrześcijańsko-spo- 
łecane, lecz został spowodowany brakiem za- 
ufama ze s t r o n y  K o r o n y  — który datuje 
się już od miesiąca.

Przywódca niemiecki przedstawia rzecz 
dalej w następujący sposób: „Nie jest taje­
mnicą, że rozwój międzynarodowych stosun­
ków, grożące porozumienie się Rosyi z sło- 
wiaóskiemi państwami bałkańskiemi, z fetó- 
remi także Włochy zaczęły sympatyzować, 
jakoteż stanowisko zajęte przez Francyę i 
Anglię, utwierdzTo w kołach na; wyższych 
przekonanie, iż nasze państwo w krytycznem 
położeniu może się oprzeć jedynie na swoim 
n i e m i e c k i m  sprzymierzeńcu. Tym sposo­
bem zostało naturalnie stanowisko Niemców 
w Austryi wzmocnione, do czego także w 
nie małej mierze przyczyniły się wypadki za­
szłe w Lublanie i w Pradze. W takiem sta- 
dyum energiczne podjęcie czesko-niemieckiej 
sprawy po myśli Niemców, było życze­
niem kół rozstrzygających. I właśnie rzeko- 
aio niezdecydowane stanowisko, jakie bar. 
Beck zajął w tej sprawie, przyczyniło się w 
pierwszym rzędzie do Wbtrząśnienia jego sta­
nowiska, fakt, o którym bar. Beck i jego o- 
toczenie do czasu wniesienia prośby o dymi- 
8yę całego gabinetu nic nie wiedział, podczas 
gdy stronnictwo chrześcijańskó-społeczne o

tym zwrocie już od dłuższego czasu było po- 
informowane“.

Zdaje się, że powyższa informacja pole­
ga częściowo na prawdzie, gdyż w przeci­
wnym razie, gdyby bar. Beck, któremu prze­
cież przyznano zasługi przeprowadzenia re­
formy wyborczej i ugody z Węgrami, nie był 
postradał zaufania Korony, niezawodnie on, 
a nie jego minister epraw wewnętrznych, o- 
trzymałby był upoważnienie do utworzenia 
nowego gabinetu, względnie do dalszego pro­
wadzenia rokowań o wytworzenie koalicyi 
parlamentarnej. Wszakże bar. Bienerth konty­
nuuje tylko dzieło bar. Becka, t. j. prowadzi 
dalej te same rokowania, to samo na celu 
mające, a on przytem w tem samom znaj­
duje się połażeniu, zaś co du stronnictwa 
clirześcijańsko-społecznego nie były znowu 
pomiędzy nim, a tem stronnictwem stosunki 
tak naprężone, iżby je nie było można na­
prawić, zwłaszcza, że w gabinecie bar. Becka 
zasiadało dwóch wybitnych członków stron­
nictwa.

Ten sam przywódca niemiecki tłumaczy da­
lej znana uchwałę stronnictwa chrześcijań- 
sko-społecznego co do bar. Becka właśnie 
tem, iż stronnictwo to było już przedtem 
poinformowane o zachwianem zaufaniu kół 
naj wyższych do bar. Becka.

Bądź co bądź komentarz ciekawy i zaołu- 
guje przeto na uwagę.

bgaUzscjia l(rzywdy.
Wymuszona przez W ę g r ó w  na cesarzu 

reforma wyborcza — której projekt hr. An- 
drassy przedłożył sejmowi węg. — nosi wszy­
stkie cecliy roboty t e n d e n c y j n e j ,  sztu­
cznego fabrykatu tak skonstruowanego, aże­
by jeszcze na długie lata zabezpieczyć stron­
nictwom węgierskim obecnie rządzącym, sta­
nowczą i niewzruszoną przewagę w sejmie. 
Nic dziwnego, że sędziwy monarcha tak (Ru­
go opierał się pomysłom hr. Andrassyego, a 
jeżeli ostatecznie uległ jego naleganiom, to 
oczywiście w tem przeświadczeniu, że każda 
zmiana obecnego stanu rzeczy, będzie już 
zmianą na lepsze. — Istotnie trudno sobie 
wyobrazić, do jakiego stopnia przewrotnym 
i krzywdzącym niemadziarskie narodowości, 
jest obecny węgierski system wyborczy. Jesi 
on tak obmyślany, aby Słowakom, Rumu­
nom, Serbom i wogóle niemadziarom, stano­
wiącym jednak większość ludności krajów 
korony św. Szczepana, uniemożliwić wybór 
własnych posłów, nawet tam, gdzie Madzia­
rów, poza garstką urzędników i Żydów wca­
le niema. Miało to podwójną korzyść, z ina- 
d z i a r s k o-ż y d o w s k i e g o  punktu widze­
nia: najpierw Słowianie i Rumuni byli zupeł­
nie usunięci od kontroli gospodarki państwo­
wej i nie mogli upominać się o swoje pra­
wa, a powtóre rząd miał zawsze możność u- 
tworzema w sejmie takiej większości, jaka 
mu była potrzebna. W trzeciej części bowiem 
okręgów wyborczych, tam mianowicie, gdzie 
przeważała bezwzględnie ludność niemadziar- 
ska, rząd literalnie m i a n o w a ł  posłów. A 
te nominacye odbywały sie jak na urągowi­
sko przez aK l amacyę ;  — to znaczy, że 
ponieważ władze nie dopuszczały po prostu 
kandydata niemadziarskiego, — zebrani na 
ratuszu urzędnicy, proklamowali posłem kan­
dydata, z góry przez rząd upatrzonego. Wszy­
stko to działo się szybko, sprawnie i tanio, 
— a że niekiedy trzeba było chłopów sło­
wackich czy rumuńskich kulami i bagneta­

mi przekonjwać o dobrodziejstwach węgier­
skiej konstytucyi, — na takie drobiazgi nie 
zwracano uwagi w Budapeszcie

To też sztuczna i skomplikowana refor­
ma wyborcza hr. \ndrassego jest może w 
każdym razie postępem w porównaniu z o- 
becnymi porządkami. Wszystko jednak bę­
dzie zależeć od tego, czy przywiązany do 
prawa wyborczego warunek umiejętności czy­
tania i pisania — odnosi się wyłącznie do 
języka węgierskiego, czy też do wszystkich 
języków krajowych W pierwszym wypadku 
wszystkie narodowości niemadziarskie zosta­
łyby zaliczone do kategoryi anilfabetów, któ­
rych prawo wyborcze jest niesłychanie ogra­
niczone. Nie dość jednak na tem. Pro,ieki 
przyznaje drugi głos wszystkim wyborcom, 
którzy ukończyli szkoły rządowe. Jest to o- 
czywiście d a l s z y  p r z y w i l e j  d l a  Ży ­
d ó w  i M a d z i a r ó w  — tak że dzięki ta­
kiej pluralności, wybór kandydatów madziar­
skich w okręgach słowiańskich i rumuńskich, 
będzie teraz „ l e g a l n i e "  zabezpieczony...

Reforma lir. Andrassego stanie się nieza­
wodnie prawem, gdyż powstała ona za wie­
dzą i przy współdziałaniu tak zwanej partyi 
niezawisłości, panującej obecnie prawie nie­
podzielnie w izbie posolskiej. Opór kilku po- 
słow słowackich i rumuńskich nie przeszko­
dzi uchwaleniu ustawy — która „mutatls 
mutandis“ przejęta jest tym samym duchem, 
co osławiona ustawa niemiecka, wykluczają­
ca język polski z puDlicznych zgromadzeń. 
1 to jeszcze oba te potwory ustawodawcze 
mają wspólnego, że do ich powstania i u- 
chwalenia przyczyniają się w p i e r w s z y m  
r z ę d z i e... Ż y d z i... Tak; zarówno w Berli­
nie jak w Budapeszcie podporami iządu, ła­
miącego ludzkie i bobkie piawa, są Żydzi, 
k t ó r z y  1 tu i t am idą za p r z e m o c ą  
p r z e c i w k o  u c i e m i ę ż o n y m ,  i w na­
g r o d ę  o t r z y m u j ą  n i e o g r a n i c z o n e  
p r a w o  w y z y s k u  i s p e k u l a c y i .  Węgry 
są ż y d o w s k i m  r a j em,  a gdy niedawno 
na żydowskim kongresie w Bazylei przedsta­
wiciele Żydów wszystkićh innych krajów wy­
liczali rzekome krzywdy i uciemiężenia ży­
dowskie — delegat Żydów węgierskich o- 
świadczył głośno, że jego wyborcy są najzu­
pełniej z a d o w o l n i e n i  i nie mają żadnych 
życzeń

Co znaczy taka deklaracya w ustach Ży­
dów — wie każdy, kto miał sposobność przyj­
rzeć się bliżej żydowskim uroszczeniom i kto 
zna ich metodę wyrzekania i biadania nawet 
wtedy, gdy są stroną napastującą i Ciemię­
żącą...

Szlachetny dawniej i pełen wysokich po­
rywów naród węgierski, uległ pod wpływem 
ż y d o w s k i m  smutnej i g o r s z ą c e j  de- 
p r a w a c y i .  Rodzima kultura madziarska, 
tradycye podniosłego i ofiarnego patryoty- 
zmu, poszanowanie wobec prawa i wogóle 
wszystkie szlachetne uczucia, które ożywia­
ły Węgry przez długie wieki istnienia ich 
państwa, ustąpiły teraz miejsca posępnemu 
szowinizmowi, płytkiemuliberalizmo w ̂ gwałto­
wnej chęci użycia i dziwacznej megaiomanii. 
Z tych pierwiastków wysnuta została i no­
wa reforma wyborcza, której głównym, jeżeli 
nie jedynym celem jest ulegalizowanie wiel­
kiej krzywdy i niesprawiedliwości.

Czy społeczeństwo węgierskie pochwala 
i popiera politykę stronnictw rządzących w 
sejmie? Obecnie tak — ale czas opamiętania 
musi nadejść niebawem, gdyż żaden naród 
trwać nie może bez zasady: „suum cuique!“

Austrosiawizm czy., [tanrusycyzm?
Ostatnie wypadki na Bałkanach, oprócz 

aktualnej doniosłości politycznej, mają rów­
nież wielkie znaczenie i dla rozwoju idei sło­
wiańskiej, Aby mogła ona stać się czemś 
więcej, niż chimerą, zaprzątającą umysły jedy­
nie nielicznych jednostek, musi z sfery aka­
demickich dyskusyi zejść na grunt realnej 
rzeczywistości. I właśnie teraz jesteśmy świa­
dkami, jak mgły konferencyi praskiej, która 
dla miłej zewnętrznej harmonii tuszowała 
sprzeczne prądy słowiańskie — rozwiewają 
&,ę wobec faktów politycznego życia. Gdy 
w Pradze świętowano Jedność" Słowiań­
szczyzny — teraz zarysowały się znowu sil 
niej dwa obozy — obce sobie, nawet wrogie, 
a co ważniejsza nie rozumiejące się wzajem 
nie. Te dwa obozy to panslawizm rosyjski, 
który piorunuje obecnie na „zdradę" Słowian 
austryackicli i austrosiawizm, który w pan 
slawizmie rosyjskim ma możność spostrzegać 
obecnie zatuszowane v  Pradze cechy paniu- 
sycyzmu.

Nie można powiedzieć, aby działacze ro­
syjskiego panslawizmu nie zdawali sobie 
sprawy z tych „strumyków słowiańskich", 
które nie chcą utonąć w morzu rosyjskiom. 
Wymownym w tym względzie jest artykuł 
•znanego Werguna w petersburskim „Now 
Wrem “ Smuci się on, że „proces usłowiań- 
szczenia (I) dusz polskich odbywa się tak wol- 
nem tempem" i biada, że Czesi oczekują spra­
wiedliwości od Austryi Dalej zaś tak pisze 
o austro-slawizmie Słoweńców i Chorwatów:

„Następnie idą Słoweńcy i Chorwaci. Ich 
polityk „znany panslawista" Stefan Radicz 
wynał niedawni, książkę o polityce słowiańskiej 
w  monarchii habsburskiej". Dopowiadając to,
0 czem przemilcza K.amarz w pracy swojej, na 
miejsce Austryi wprowadza „południowo* 
wschodnie stany zjednoczone" pod berłem Habs­
burgów. Dc tych stanów wchodzą wszystkie 
ziemie półwyspu Bałkańskiego, Konstantynopol, 
Azya Mniejsza, Palestyna (nienapróżno cesarz 
ans ryack nosi tytuł króla joruzalemskiegot), 
Egipt. To na południu. A na północy —  zje 
dnoczona Polska, Litwa, Kuronia i last but not 
least —  cała Małoruś „od Karpatów, aż do 
Kaukazu". Według autora chorwackiego (str. 44 j 
Małoruś „logiczn ie" należy do Europy, a ńle 
do Rcsyi i dlatego nie należy je j pozostawiać 
tatarskiej Moskwie".

A inni Słowianie na Bałkanach?
—  Wcale nie wszyscy i me zawsze — 

odpowiada pan Wergun —  byli usposobieni 
przeciwko austroslawizmowi, Jak w obecnej 
chwili doświadczeń. Serbowie mają całą szkołę 
uczonych, dowodzących korzyści zjednoczenia 
Serbii pod berłem habsburskiego W  samej Serbii 
nawet tacy ludzie, le k  prof. Ćwicz, Skierlicz
1 inni, uważali za większe niebezpieczeństwo 
dla Serbii „panrusycyzm", niż austrosiawizm. 
Znajdują się podobni i pomiędzy Bułgarami w 
księstwie i w Macedonii. Były prezes komitetu 
macedońskiego w Sofii p ro f Michajłowski o- 
świadczył w 1903 r., że Macedonia może ocze­
kiwać ratunku tylko od Austryi która została 
przez Boga stworzona, aby się nie spełniło ma­
rzenie Puszkina o „zlaniu się stłumieni sło­
wiańskich w morzu rosyjskiem".

A więc działacze rosyjskiego panslawizmu, 
jak świadczą powyższe cytaty, zdają sobie 
dobrze sprawę z faktów, me potrafią tylko 
wyciągnąć z nich odpowiednich wniosków. 
Dla nich „austrosiawizm" jest sprzeniewie­

rzaniem się idei słowiańskiej, jest służeniem 
niemczyźnie, geimanizacyi!

Dziwne zaiste zaślepienie! Bo weźmy 
przedewszystkiem Polaków, na których naj­
więcej sypie się teraz gromów za „zdradę" 
sztandaru słowiańskiego. Czyż rzeczywiście 
mają oni uznać, że od atitonomii galicyjskiej 
są bardziej słowiańskie... rządy Skałłona? 
Więc Polacy galicyjscy, chcąc pozostać wierni 
„idei słowiańskiej", mają może pragnąć, aby 
„opiekunka" Słowian Rosya, zgniotła „wro­
ga" Słowiańszczyzny Austryę, by potem mo­
gła pozamykać szkoły i uniwersytety, gnębić 
każdy objaw życia kulturalnego i poddać 
wszystko pod strychulec rządów kozacko- 
rusyfikacyjnych?

Do takiego absurdu sprowadzają się za­
rzuty urzędowych słowianofilów rosyjskich, 
którzy obecnie piorunują na Polaków, Cze­
chów i t. d. za ich „austrosiawizm"...

I w społeczeństwie rosyjskiem rozlegają 
się jednak głosy, niestety nieliczne, które 
z obecnych wydarzeń potrafią wyciągnąć rdzeń 
prawdy, przysłoniony frazeologią na osta­
tnim zjeździe słowiańskim w Pradze. Jeden 
z najwybitniejszych i najszlachetniejszych 
mężów n o w e j  Rosyi, ks. Eugeniusz Trube- 
ckij w swym „Moskow. JeżenietLel" z po­
wodu wydarzeń bałkańskich wypowiedział 
następujące zdanie: „ R d z e ń  n a s z e j  s ła ­
boś c i  t k w i  n i e w ą t p l i w i e  w n a s z e j  
p o l s k i e j  p o l i t y c e ,  mianowicie wtem,  
że Rosya w obecnej chwili me jest państwem 
słow iańskiem .

W tem określeniu streszczają się właśnie 
wszystkie przec.wieństwa pomiędzy panela- 
Wizmem rosyjskim a dążeniami Słowian za­
chodnich Ci panslawiści, dla których Rocya 
obecna jest wyrazicielką idei słowiańskiej, 
którzy nie mają odwagi zaprotestować prze­
ciw jej a n t i s ł o w i a ń s k i m  r z ą d o m  w 
Po l s c e ,  tylko zasłaniają się panslawizmem, 
— są w rzeczywistości pionierami panrusy- 
cyzmu.

Dlatego dziś szczują na Austryę jako na 
największego „wuoga" Słowiańszczyzny, za­
pominając, że właśnie w tem państwie, (nie 
licząc naturalnie drobnych kraików bałkań­
skich) ludy słowiańskie mają możność naro­
dowego i kulturalnego rozwoju, że tam wła­
śnie bez przeszkody może rozwijać się idea 
solidarności słowiańskiej, i że tam wkońcu 
i rosyjscy słowianofile spieszą na narady sło­
wiańskie, me mając pewności, czy u siebie 
w domu, w „słowiańskiej" Rosyi nie rozpę­
dzi ich policyjna nahajka. Zakaz dyskusyi po 
odczycie Pogodina o Bośni (co wywołało 
w Petersburgu powszechne oburzenie i je­
dnomyślną interpelacyę w Dumie) powinien 
był oburzonym słowianofilom rosyjskim na­
sunąć pewne refleksje. Przecież to się stało 
pod rządami „opiekunki" Słowian! Czyż nie 
przyszło im na myśl, że n. p. w Pradze lub 
Krakowie, pod Jarzmem austryackich wro­
gów Słowiańszczyzny" mogliby z całą swobo­
dą rozwiać swe „słowiańskie" poglądy?! 
Wtedy niewątpliwie zrozumieliby, źc dopóki 
„słowiańskość" Rosyi reprezentują jenerał- 
gubernatorskie nahajki, dopóki Rosya, jak 
słusznie mówi ks. Trubeckoj me jest pań­
stwem słowiańskiem — idea słowiańska może 
płynąć tylko korytem „austroslawizmu". Tam 
nie grozi jej przynajmniej panosząca się dziś 
jeszcze w Rosyi, jak dowiodły ostatnio wy­
padki, hydra panrusycyzmu.

O P E R A C Y A .
(Z węgierskiego).

Janosz Gal, najbogatszy chłop we wsi, 
zachorował nagle. Drobna meszka zielona 
ukłuła go w rękę — nic więcej. Ręka puch­
nąć zaczęła. Z każdą godziną coraz bardziej 
brzękła, aż poczerniała całkiem.

Pani hrabina z pobliskiego dworu i ksiądz 
proboszcz aoradzali chłopu, by natychmiast 
posłał po doktora.

— Dobrze — rzekł Janosz krótko — 
niódh parobek jedzie po cyrulika.

Ale pani hrabina chciała koniecznie za­
wezwać ze stolicy słynnego profesora Birli, 
który za wizytę brał po 300 florenów.

— Głupstwo” — rzekł chłop nadąsany — 
toż taka muszka nie mogła narobić szkody 
zą całe 300 florenów

Becz hrabina uparła się i oświadczyła, że 
sama opłaci doktora, tedy chłop wziął na 
honor.

— No, no j i  tego nic nie będzie. Jeszcze 
W nie stać na 300 florenów, i więcej.

Natychmiast wysłano telegram, Tegoż 
dnia jeszcze przyjechał słynny profesor Birli. 
Pyt to człowiek stosunkowo młody, chudy, 
małego wzrostu, miał wysoki, lśniący cylin­
der i złote okulary Właściwie wyglądał, jak­
by pięciu groszy nie był wart, i takiemu 
trzeba było zaDłacić 300 florenów!

Na stacyi kolejowej oczekiwała go brycz­
ka Gala, na ganku spotkała go sama gospo­
dyni:

— To pan jest doktorem z Pesztu? Pro­
szę pana do izby. Mąż mój to zaraz z każdej 
drobnostki taką robi historyę, jak gdyby go 
nie drobna muszka, ale pies wściekły ukąsił.

Właściwie Gal żadnych nie robił „liisto- 
ryj“. Milczał najchętniej, a gdy mu dokucza­
no pytaniami, ledwo odpowiadał półsłówka­
mi Leżał nr ławie przy piecu, pod głowę 
położył kożuch i nieustannie ćmił fajeczkę.

— No cóż stary? — zapytał mały profe­
sor Birli — słyszałem, że was ukłuła mucha?

— A no, mucha — potwierdził chory 
flegmatycznie.

— Jaka to była mucha ?
— Zwykła, zielona.
— Niech go pan doktór dobrze wypyta— 

wtrąciła się do rozmowy Galowa — ja tym­
czasem pójdę do kuchni, w piecu mam dzie­
więć chlebów,

— Dobrze już, dobrze, matko — odparł 
profesor roztargniony.

Na te słowa Galowa odsunęła żwawo chu­
steczkę na tył głowy i nawpół obrażona, na- 
wpół z przekąsem, odparła:

— Oho! — nie starsza jestem od pana. 
Zda się, że pan przez te swoje szkiełka ja­
koś niedowidzi.

Obróciła się żwawo na pięcie, aż zaszele- 
ściały jej liczne, nakrochmalone spódniczki

Uczony profesor obejrzał się zdziwiony. 
Teraz dop ero spostrzegł, że była ładna i

świeża, daleko młodsza od niego i od sta­
rzejącego się męża. Chciał coś bąknąć, prze­
prosić, w tej chwili jednak z impetem drzwi 
zatrzasnęła. Wzruszył ramionami, potem zaś 
do chorego obrócił się;v

— No, proszę pokazać mi rękę.
ChłoD wyciągnął rękę niedbale.
— Czy boli? bardzo?
— A no — odparł Janosz i wypuścił 

kłąb dymu, przyglądając się z lubością błękit­
nawym obręczom.

Doktór uważnie obejrzał rękę, nagle 
gwizdnął przez zęby

— Oho! — podła sprawa... To był ścier- 
wowiec.

— Być może — odparł Janosz flegmaty­
cznie, byle coś odpowiedzieć.

— Ale nie rozumiecie mnie, przyjacielu. 
Powiadam, że była to mucha, która przedtem 
na ścierwie siedziała.

— A no niech ją tam wróble zadziobią — 
odparł chłop nawpół żartobliwie, wciąż je­
szcze nie rozumiejąc niebezpieczeństwa..

— No, no! Szczęście, że dziś przyjecha­
łem — zauważył doktór — jutro byłoby już 
zapóźno.

— Czy tak? — odparł chłop ironicznie, 
otrząsając popiół z fajki.

— Z zakażeniem krwi żartów niema. I tak 
musimy rękę uciąć. Innego ratunku niema, 
przyjacielu. Bądźcie odważni.

— Rękę uciąć? — spytał chłop, i uśmiech 
lekceważący przemknął mu po wargach,

— Tak, tak, niestety. Stać się to musi.

Chłcp me odpowiedział ani słowa. Po­
trząsnął głową i spokojnie palił fajkę.

— Nie poczujecie nawet bólu — nama­
wiał doktór — zachloroformuję was, a gdy 
się obudzicie, będzie już po wszystkiem, bę­
dziecie ocaleni. W przeciwnym razie śmierć 
wa3 czeka niechybna. Zakażenie krwi prędko 
się rozszerza. Tu i „święty Boże nie pomo­
że".

— Jedź pan do licha i daj mi pokój! — 
burknął opryskliwie chory, obrócił się do 
ściany i zaciął usta.

Profesor, który nie wiedział co począć 
poszedł do kuchni. Tu gospodyni krzątała 
się przy piecu.

— No cóz tara z moim starym? — spy­
tała niemal obojętnie, opuszczając pośpiesznie 
Wierzchnią podkasaną spódniczkę.

— Życie jego jest w niebezpieczeństwie. 
Przyszedłem prosić was, abyście wpłynęli na 
niego...

— O co chodzi?
— Aby pozwolił uciąć sobie rękę.
— Mój Boże! Rękę?
Młoda kobieta zbladła nagle jak chusta.
— Czy to konieczne? — pytała drżąca 

z przerażenia.
— Tak jest, konieczne. Z każdą minutą 

rośnie niebezpieczeńjtwo. Jest to zakażenie 
krwi. Jeżeli nie utniemy ręki, umrzeć musi 
niechybnie.

A  więc umrse rzeczywiście?
— Najdalej jutro śmierć nastąpi. Niema 

innego ratunku.

Młoda kobieta nagle poczerwieniała jak 
mak polny, a oczy jej zaświeciły jak te wę­
gle w piecu.

— Chodźmy — naglił doktór — użyjcie 
swej namowy, może was posłucha.

Zmierzyła go wzrokiem pełnym pogardy.
—  Więc pan sądzi, że się zgodzę być żo­

ną kaleki? Tego jeszcze brakowało!... Raczej 
niech mnie ziemia pożre!...

Zwinna, jak łasica, wślizgnęła się do izby, 
gdzie leżał chory i przeraźliwie poczęła krzy­
czeć:

— Nie pozwól siebie kaleczyć! Nie słu­
chaj doktora.

Star^ pocieszał ją, jak się dzieci pociesza:
— Nie bój się! Nic z tego nie będzie, nie 

taki ja znowu głupi. Nie dam się pokrajać 
na sztuki.

Profesor Birli byl zrozpaczony. Wszelki­
mi sposobami próbował przekonać chorego— 
wszystko na nic.

— Nie bądźcie tak okrutna, kobieto — 
zauważył — jutro ten nieszczęśnik będzie 
trupem, jeżeli mu nie utnę ręki.

Potem zwracając się do chorego:
— Jesteście przecie rozsądnym człowie­

kiem. Słyszałem, że byliście sędzią gminnym, 
a przec.e nie chcecie zrozumieć strasznego 
r.isbezpieczeń&twa. Co znaczy Jedna ręka? 
Czy nie zdarzało kię wam widzieć żołnierzy 
bez rąb i bez nóg, a przecie pełnych życia? 
Nieprawdaż ?

(Dalszy ciąg nastąpi).

{
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Wilhelm II
przed trybunałem parlamentu 

niemieckiego.
u .

I w drugim dniu obrad parlamentu nie­
mieckiego nad sprawą rewelacyi Wilhelma II, 
padały pod adresem cesarza słowa cierpkie 
i ostre. Nadto wszyscy niemal mówcy prze­
ścigali się nawzajem w ■ uroczystych zape­
wnieniach, że naród niemiecki pragnie żyć 
wr zgodzie i przyjaźni z Anglią. Zapewnie­
nia te sprawiały wprost wrażenie pokornego 
błagania o względy potężnych „pobratymców 
za Kanałem*.

W dalszej dyskusyi poseł wolnokonser- 
watywny Gamp domagał się od kanclerza 
ko nkret  ny ch g wa r ancy  i, że tego rodzaju 
osobiste wystąpienia cesarza już się nie po­
wtórzą. Wulnomyślny poseł Sc l ira de r  ubo­
lewał, że w tak ważnej chwili, gdy parlament 
zmuszony jest zajmować się tą sprawą, cesarz 
Wilhelm bawi poza Berlinem.Oglądanie wzlotu 
ln. Zeppelina — wywodził mówca — i chwa­
lenie go, nie było przecie sprawą tak naglą­
cą! Poseł antysemicki Z i mmermann stwier 
dził fakt, że cesarz stracił zupełnie czucie 
z szerszemi warstwami narodu niemieckiego, 
występował przeciwko t. zw. generałom dwor­
skim, a wkońcu biadał nad ostatnią wizytą 
cesarza w Austryi, którą uważa za n i c ze i n  
nie u m o t y w o w a n ą .

Poseł I l a us s ma n n  z partyi ludowej 
żądał, ażeby cesarz upoważnił kanclerza do 
oświadczenia, że z an i e cha  s t a n o w c z o  
o s o b i s t e j  p o l i t y k i ,  a socyalista Heine 
uderzał gwałtownie na kanclerza i na kon­
serwatystów.

Ogólną wesołość wywołało oświadczenie 
zastępcy sekretarza stanu Kinderlen-WUchte­
ra, który tłumaczył ową odyseę rewelacyi ce­
sarskich po urzędach Wydziału spraw zagra­
nicznych — że w żadnym innem minister­
stwie n ie  p r a c u j e  s i ę  t ak  s k r u p u l a ­
tnie,  j a k  w tern w ł a ś n i e ! !

Lecz po wszystkich tych gromach i wy­
buchach oburzenia moralnego jak — nędz ­
nym był  r e z u l t a t  t e g o  d w u d n i o w e ­
go sądu!  O t ó ż  p a r l a m e n t  o d r z u c i ł  
w n i o s e k  w y s ł a n i a  adr esu do c e s a ­
r z a  i zadowolił się tylko tą krytyką publi­
czną. A zatem — wszystko i nadal „bude jak 
buwało“ . — Kanclerz pozostanie na swojem 
stanowisku — a cesarz Wilhelm dalej zape­
wne w ten sposób „bawić“ się będzie I wła­
śnie ten koniec smutnej sprawy świadczy naj- 
naj wymowniej o rozstroju i upadku wewnętrz­
nym potężnych Niemiec.

** *
W imieniu Ko ł a  p o l s k i e g o  złożył w 

tej sprawie na wczorajszem posiedzeniu par­
lamentu niemieckiego poseł Sas J a w o r ­
sk i  następującą deklaracyę:

„My przedstawiciele wyborców p o l s k i e j  
n a r o d o w o ś c i  w tej Izbie umiemy zrozu­
mieć oburzenie, jakie w szerokich kołach Rze­
szy niemieckiej panuje z powodu ostatnich 
politycznych wydarzeń Wszyscy dotychczas 
mówcy stwierdzili, że te wydarzenia do za 
chwiania stanowiska Rzeszy na zewnątrz, 
przez podkopanie jej znaczenia i zaufania i 
innych państw, się przyczyniły, a wewnętrz 
neinu rozwojowi Rzeszy dotkliwą przyniosły 
stratę. Są one niejako kulminacyjnym punk­
tem regimentu nieszczęsnego, który od dzie 
siatek lat stwarza ogólne zaniepokójenie 
niepewność.

..My Polacy mamy tern więcej powodów do 
potępienia osobistych rządów, ponieważ od lat 
jesteśmy przedmiotem impulsywnej i nie odpo­
wiedzialnej polityki, która w postaci takich 
ustaw, jak ustawa osadnieza, ustawa o wy­
właszczeniu i paragraf językowy doszła do 
szczytu krzywdy.

„Ponieważ jesteśmy zwolennikami zasa­
dy, że lud w p a ń s t w i e  p r z y  r z ą da c h  
p o w i n i e n  mi eć  p r a w o  w s p ó ł d e c y d o ­
w a n i a  i ponieważ jesteśmy za największym 
rozwojem ludów, przeto stoimy na stanowi­
sku, że kierownictwo zewnętrznej i wewnę­
trznej polityki państwa, powinno być podpo­
rządkowane dobru społecznemu. Tej zasadzie 
sprzeciwia się system rządu, zależny od in­
dywidualnego nastroju, mianowicie jeżeli nań 
wpływają nieodpowiedzialni doradcy i dono­
siciele, będący tem bardziej bezwzględnym, 
postronnym regimentem.

„Skutki1 takiego systemu są tem zgubniej- 
sze im mniej konstytucyjnie odpowiedzialny 
kierownik Rzeszy posiada nieodzownie po­
trzebnego poczuciu odpowiedzialności i ener­
gii, aby nie podlegał szkodliwym wpływom.

„Spodziewamy się przeto, że parlament 
z tego skorzysta, ażeby swoje stanowisko 
tlo kierowników zewnętrznej i wewnętrznej 
polityki uporządkować i wyjaśnić, jako też 
fundamentalne ustawy państwowe dokładnej 
poddać rewizyi i przedsięwziąć s p r a w i e ­
d l i w y  oraz ścisły rozdział kompetencyi po­
szczególnych czynników*.

Kooperacya a Żydzi.
Przed kilku dniami, jak już donieśliśmy, 

odbył się w Warszawie I zjazd delegatów 
stowarzyszeń współdzielczych z całego Kró­
lestwa. Pomimo, że na tym geździe bynaj­
mniej nie uprawiano antysemickiej propa 
gandy, a nawet liczni jego uczestnicy są 
p o l i t y c z n i e  wobec Żydów bardzo lojalnie 
usposobieni, wywołał on niespodziewaną a 
wielką „burzę* w szeregach semitów, którzy 
wobec niego zajęli niezwykle wrogie a na­
wet prowokacyjne stanowisko.

Prasa żydowska w Królestwie uderzyła 
na zjazd z wielką furyą, a wszystkich dzia­
łaczy na polu kooperacyi obrzuciła stekiem 
obelg, przyrównj wując ich działalność do „pie­
kielnych intryg Kruszewana, Puryszkiewicza 
i czarnej sotni*. W zapale wojowniczym i za­
ślepieniu nienawistnem posunęła się prasa 
żydowska nawet do twierdzenia, że „pogro­
my żydowskie mniejszą są dla nich klęską11, 
niż ten ruch współdzielczy, dążący do usa­
modzielnienia konsumenta. Po ^jeździe na­
wet jedno z warszawskich pism żydowskich 
zwołałq a n k i e t ę  w tej materyi, celem ob­
myślenia środków do w a l k i  z r o z w i j a ­

j ą c y m  s i ę  c o r a z  b ' ardz i e j  w K r ó l e  
s t w i e  r u c h e m w s p ó ł d z i e l c z y m !

Można już naturalnie z góry przewidzieć, 
że akcya żydowstwa nietylko ruchowi współ- 
dzielczemu nie zaszkodzi, lecz nawet wprost 
przeciwnie, spotęguje jego rozwój i utrwali 
jego podstawy.

Dla nas w Galicy! epizod ten jest jednak 
bardzo cenną wskazówką, w jakim kierunku 
iść mąją nasze usiłowania, zmierzające do 
poskromienia wpływów żydowskich.

Początki kooperacyi spożywczej u nas są 
już zrobione i rokują jak najlepsze i najpię­
kniejsze nadzieje na przyszłość. Na tem je­
dnak poprzestać nie wolno Interes społe­
czeństwa i interes ruchu chrześcijańsko-so- 
cyalnego, interes wyzwolenia się z kajdan 
żydowskiej niewoli ekonomicznej szerokich 
mas ludu wymaga, żeby kooperatywę roz­
szerzyć i objąć nią także i nne  d z i a ł y  
handlu,  a w części i przemysłu.

Jako jedno z najpilniejszych zadań, obok 
dalszej nieustannej organizacyi spółek spo­
żywczych, należałoby podjąć organizacyę 
c h r z e ś c i j a ń s k i c h  t o w a r z y s t w  k r e ­
d y t o w y c h  w n a s z y c h  mi a s t a c h  i mia 
s t e c z kac h ,  c e l e m  r a t o w a n i a  drobnego 
przemysłu I rękodzieła od zupełnej zagłady 
przez Żydów.

Odkładając szersze omówienie tej sprawy, 
pragniefhy dzisiaj zwrócić tylko uwagę na 
rezultaty, jakie wydała podobna kooperatywa: 
kasy Raiffeisena na wsi. Pisaliśmy już o tem 
obszernie, a dzisiaj dodajemy jeszcze, że kasy 
te wespół z Kółkami rolniczemi wypłoszyły 
ze wsi galicyjskiej setki Żydów, odbierając 
im możność lichwiarskiego wyzysku chłopa, 
z którego się utrzymywali, a więc i możność 
dalszej na wsi egzystencyi. Żydowstwo wypło­
szone ze wsi osiadło w miastach, uprawiając 
dalej tę samą, co na wsi niszczycielską ro­
botę, przygotowując systematycznie i celowo 
ruinę zupełną naszego m i e s z c z a ń s t w a .  
Broń skuteczna wobec żydowstwa pozostaje 
nam tylko jedna solidarne działanie wszyst­
kich warstw polskiego społeczeństwa w tym 
właśnie kierunku.

Solidarność ta da się najlepiej przeprowa­
dzić przez konkretne o r g a n i z a c y ę  eko­
n o m i c z n o - s p o ł e c z n e ,  przez s a mo p o ­
moc,  której obok spółek spożywczych do­
skonałym wyrazem są towarzystwa kredy- 
towo-oszczędnościowe, dobrze zorganizowane 
i przystosowane do warunków miejscowych 
i potrzeb swych członków.

Pozatem koniecznem jest podjęcie o rga ­
n i z a c y i  spółek wytwórczych i handlowych 
krawców, szewców, stolarzy i innych zawo­
dów przemysłowych. I w tym kierunku pracy 
mamy już praktyczny wzór: istniejący od 
kilku lat w Krakowie „ Z w i ą z e k  k a t o l i ­
c k i ch  k r a w c ó w “ ,jako spółka wytwórczo- 
handlowa. Jego dotychczasowy z każdym ro­
kiem pomyślniejszy rozwój daje właśnie pra­
ktyczne wskazówki, jak podobne spółki or­
ganizowane i prowadzone być powinny, żeby 
cel wytknięty im osiągnęły „Związek kato 
Iickich krawców* od pierwszej chwili swego 
istnienia staczać musiał walki z nieprzebiera' 
jącą w środkach konkurencyą żydowską, 
a jednak ze wszystkich tych walk z żydo­
wskimi tandeciarzami wyszedł zwycięzko — 
właśnie dzięki swojej podstawie współdziel- 
czej — i ma przyszłość zapewnioną.

W obecnych warunkach w Galicyi, a szcze­
gólnie w miastach, jednostka nawet dość za 
można, w walce ekonomicznej z Żydami uledz 
musi — co potwierdzają zresztą codzienne 
przykłady. Ekonomicznie walczyć z żydow- 
stwem i wyzwalać społeczeństwo z jego nie­
woli mogą skutecznie tylko organizacyę 
współdzielcze. Kooperacya ekonomiczna chrze­
ścijańska — jak wskazuje przykład Króle 
stwa i wsi naszej — jest najpotężniejszym 
środkiem przeciw nawale żydowstwa i dlatego 
też wszędzie ją popierać i prace jej ułatwiać 
należy.

W <( szyttfrrzy w ?rz«myflu 
oyótao-galkyislii.

Przemyśl, 10 listopada.
Oddawna pragnęło społeczeństwo nasze, 

tj. polsko-katolickie, aby w dziedzinie szyn- 
karstwa zarządzono pewne reformy, które 
tak ze względów etycznych, jak i zdrowotnych 
są dla nas rzeczą pierwszorzędnej wagi.

Z tego powodu odbył się dzisiaj w mie­
ście naszem ogólny wiec galicyjskich szyn- 
karzy, niestety reprezentowanych przeważnie 
przez synów Izraela, którzy są przeciwni za­
mykaniu szynków w niedziele i święta. Zje­
chało ich się z różnych miast kraju około 
500. O godz. 9 rano obszerna sala Sokoła 
była wiecownikami już prawie przepełniona. 
Przybyłych przywitał burmistrz Dr Do l i n-  
s k i imieniem miasta, poczem w mowie swej 
zaznaczył, że podatek szynkarski w ostat­
nich latach znacznie podwyższono, przez co, 
jak przyznaje — stała się szynkarzom wiel­
ka krzywda. Ponieważ np. w Przemyślu sto­
sunki szynkarskie są tego rodzaju, że na 
p i ę c i u  obywateli przypada j e d e n  szynk. 
(Niestety! tak jest u nas niemal wszędzie. 
Przyp. Red.) — radzi Dr Doliński nie dawać 
w tem mieście żadnych dalszych koncesyj 
szynkarskich. Wkońcu obiecywał, że akcyę 
wiecowników chętnie poprze, życząc im owo­
cnej pracy

Następnie wybrano przewodniczącym p. 
Krzysztofa J a n o w i c z a  ze Lwowa, zastęp­
cami pp Loewenhecka ze Lwowa, Rostahla 

Tarnowa, Stiegera ze Stanisławowa, a se­
kretarzami: Klecana z Jarosławia, Palejow- 
skiego. właśc. kawiarni w Przemyślu, Haus- 
manna ze Stanisławowa i Weinberga z Prze­
myśla.

Po objęciu przewodnictwa, udzielono gło­
su przywódcy tutejszych socyalistów i posło­
wi do Rady państwa Dr. L i e b e r m a n n o w i .  
Mowa jego nie wzbudzała zainteresowania, 
mówił on na starą nutę socyalistyczną — a 
wkońcu żądał aby s z y n k i  w n i e d z i e l e  

ś w i ę t a  b y ł y  o t w a r t e  do u ż y t k u  
p u b l i c z n e g o ! !  (Nic dziwnego, wszak tu 
chodzi o interesa Żydów-szynkarzy, a każdy 
Żyd-socyalista, najpierw jest Żydem — a po­

tem socyaiistą, bo tak „geszeft* tego wy­
maga. Przyp Red)

Za mowę tę podziękował przewodniczący, 
poczem przyjęto wniosek reprezentanta Izby 
handlowej w Krakowie (naturalnie także Ży­
da), aby wysłać adres hołdowniczy do ce­
sarza.

Następnie zabrał głos a k a d e m i k  (!) 
FTOs t i g  ze Lwowa (syonista), który roz­
wodził się, że prawo nadawania koncesyi 
szynkarskiej nie powinno przysługiwać sta­
rostwu, lecz wyłącznie korporacyi. Szynkarz 
z Tarnowa Ro t s ch l ,  przemawiał również 
p r z e c i w k o  zamykaniu szynków w święta, 
motywując swój wniosek zasadą, że aczkol­
wiek pijak najczęściej upija się w niedzielę i 
dni świąteczne, to jednak nikomu to nie 
przeszkadza (prawdziwie żydowska logika i 
etyka!).

E i s n e r  z Przemyśla, żądał aby szynka- 
rze założyli wspólny bank, w celu korzy­
stniejszego popierania swoich interesów. Sprze­
ciwiał się on również zamykaniu szynków w 
katolickie dni świąteczne, co też zalecał 
s z y n k a r z  F r a n t z  z Gorlic. P. Pa l e j  ow- 
ski ,  właściciel kawiarni z Przemyśla, prosił 
właścicieli browarów, aby ze swojej strony 
postarali się o lepszy byt wszystkich tych, 
którzy sprzedają napoje alkoholiczne.

R o s e n g a r t e n  z Przeworska przema­
wiał za ogólną organizacyą szynkarską — a 
mówił w żargonie żydowskim!! (Za Radą miej. 
krakowską poczynają zatem już i wiece ogól- 
no-galicyj. proklamować żargon za język kra 
jowy! Przyp. red.).

Z kolei porządku „akademik* Frostig zgło­
sił (czy jest on także szynkarzem? A jeźli 
nie, jakiem prawem brał udział w obradach V 
Red.) następująjpącą rezolucyę:

„Krajowy zjazd szynkarzy galicyjskich w 
Przemyślu domaga się aby po odprawie pro- 
pinacyi po roku 1910 udzielono koncesyi 
szynkarskich tylko takim szynkarzom, któ­
rzy już od lat samodzielnie zawód ten wy­
konują, a nie propinatorom i ich pachołkom. 
W szczególności protestuje zjazd przeciw pro­
tekcyjnemu i bezprawnemu nadawaniu kon­
cesyi osobom, które nie mają nic wspólnego 
z zawodem szynkarskim (widocznie u nas 
tylko Żydzi są pod tym względem ukwalifi- 
kowani! Przyp. red.) i wyraża nadzieję, że na­
miestnictwo czuwać będzie nad tem, aby pod­
ległe im starostwa w żaden sposób nie prze­
kraczały w tym kierunku swojej kompeten­
cyi*

Wkońcu Zjazd z a p r o t e s t o w a ł  energi­
cznie przeciw postanowieniu Wydziału kra­
jowego z dnia 2 października 1905, aby rząd 
po wygaśnięciu prawa propinacyjnego zmniej­
szył w Galicyi w ten sposób ilość szynkarzy, 
iżby jeden szynk przypadał w miastach na 
p i ęćset  mieszkańców, a w miasteczkach i 
na wsi, jeden na ośmset  i wezwał rząd, 
aby nie pozwolił na skazanie na nędzę (?!!) 
tysięcy rodzin szynkarskich (czytaj na dalsze 
bogacenie się lichwiarzy żydowskich. Przyp. 
Red) w kraju przez nagłe zmniejszenie ilości 
szynków.

Zarazem wezwano koncesyonowanycli 
szynkarzy, aby zakładali k o r po r a c y e s z y n -  
ka r sk i e  i wyraził przekonanie, że korpo- 
racye te uwzględnią także potrzeby szynkarzy 
n i ekoncesyonowany ch .  (Tak będą wy­
glądać zatem organizacyę z a w o d o w e w rę­
kach żydowskich Przyp. Red.).

Zjazd wzywa wreszcie n i ekoncesyo-  
nowanych (!) s z y n k a r z y  w miasteczkach 
i po wsiach, aby w celu obrony swoich in­
teresów organizowali się również w stowa­
rzyszenia szynkarskie

T e 11 z Dębicy zgłosił rezolucyę, aby u- 
prosić wszystkich posłów, iżby się zaintere­
sowali sprawą propinacyjną i ją popierali.

Następnie P a l e j o w s k i  z Przemyśla 
wniósł następującą rezolucyę: „Wiec krajo­
wy gospodnio-szynkarski, uznaje za konie­
czne, celem umożliwienia egzystencyi szyn­
karzy, zniżenie opłaty krajowej konsumcyj- 
nej z ośm na 6 koron i uprasza prezydyum 
o podjęcie odpowiednich kroków i poczynie­
nie starań, aby tę zniżkę przeprowadzić*.

Wszystkie powyższe rezolucye uchwalono, 
następnie ustanowiono jako siedzibę Centr. 
Zw. szynkarzy stolicę kraju — Lwów, po­
czem przewodniczący podziękował wiecowni- 
kom za liczny udział i zamknał posiedzenie.

N.

OD ADM1NISTRACY1.
Do Szan C z y t e l n i k ó w ,  zalegających 

z przedpłatą Jak wiadomo Szan. Czytelnikom, 
z chwilą, kiedy „Głos Narodu* przeszedł 
na własność Spółki wydawniczej „Postęp*, 
nastąpiły znaczne ulepszenia dziennika i ca­
łego wydawnictwa. Również zamierzamy prze­
prowadzić uregulowanie listy prenumeratorów. 
Zawiadamiamy tedy, iż wszyscy Szan. Czytel­
nicy, którzy do dnia 15 b. m. zaległej prenu­
meraty nie nadeślą, następnego numeru dzien­
nika już nie otrzymają.

B. G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofory, K ra k ó w .
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

Instrumenty używane od cen najniższych.

Precz z towarem praskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan!

K R O N I K A .
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 

Dydyaka wyznawcy, Eugeniusza biskupa i Homobona 
wyznawcy; w sobotę Jozafata biskupa męczennika i 
Wenerandy panny męczenniczki,

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 52, 
zachód przypada o godz. 3 minut 57; długość dnia 
godzin 6 minut 5.

Kraków, 12 listopada.
0 budynki przy kościółku św. Idziego. Sekcya 

ekonomiczna Rady miasta powzięła wreszcie 
wczoraj decyzyę w sprawie budynków przy

kościółku św. Idziego. Uchwaliła bowiem n a 
p o d s t a w i e  k o n f e r e n c y i  z k o n w e n ­
t em OO. D o m i n i k a n ó w  przedstawić Ra­
dzie miasta następujące wnioski:

1) N ie  u w z g l ę d n i a  s i ę  p r o t e s t u  
przeciw uchwale Rady miasta z dnia 19 pa­
ździernika 1905 r„ postanawiającej zburzenie 
wymienionych budynków.

2) Poleca się Magistratowi, aby domostwa 
te j ak naj ry  ch 1 ej z b u r z y ł

Następnie wyraziła sekcya życzenie, aby 
Prezydyum zamieściło tę sprawę na porządku 
najbliższego posiedzenia Rady miasta.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie W y­
działu filologicznego odbędzie się w poniedzia­
łek d. 16 bm. o godz. 6 wieczorem. Porządek 
dzienny: 1) Czł. J. Rozwadowski przedstawi
pracę swoją: „O nazwie Tatr*. 2) Sekretarz 
przedstawi pracę Dra J. Reinholda: „Studya 
porównawcze nad epiką średniowieczną*

Uroczyste nabożeństwa. Staraniem gminy 
miasta Krakowa odprawicnem zostanie uroczy­
ste nabożeństwo w katedrze na Wawelu, dnia 
22 b. m. o godzinie 10 rano, jako w 50 rocz­
nicę kapłaństwa O j c a  ś w

Również staraniem gminy, odprawionem zo­
stanie w katedrze na Wawelu dnia 2 grudnia 
b. r. o godzinie 9 rano dziękczynne nobożeń- 
stwo ku uczczeniu 60-lecia panowania cesarza 
Franciszka Józefa.

Uniwersytet Jagielloński wobec jubileuszu 
Ojca św. Rektor LOiiwersytetu Jagiellońskiego 
prof. Dr Fierich wysłał do Ojca św. imieniem 
senatu depeszę z wyrazami hołdu z okazyi 50- 
iecia kapłaństwa Jego.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem r. m. Beringera posiedzenie 
sekcyi ekonomicznej, na którem obecni byli o- 
baj wiceprezydenci miasta. Sekcya uchwaliła na 
wniosek r. m. Perosia wezwać Magistrat, aby 
po wykonaniu zdjęć miaata, przedłożył sekcyi 
do rewizyi wszystkie już uchwalone linie regu 
lacyjne i projekta linij regulacyjnych brakują­
cych. Następnie uchwaliła sekcya na wniosek r. 
m. Dra Domańskiego, odnieść się do Dyrekcyi 
policyi z wezwaniem o ścisłe przestrzeganie 
przepisów co do chyżuści i oświetlania a u t o ­
m o b i l ó w .  Z powodu przeprowadzonych wybo­
rów do Rady miasta, uchwaliła sekcya przed­
stawić Radzie miasta wniosek na wybór 5 człon­
ków komisyi artystycznej z łona członków Ra­
dy miasta. Wkóńcu uchwaliła sekcya linię re­
gulacyjną dla części ulicy Szpitalnej i części ul. 
Wolskiej.

Deputacya cechu rzeźników była dziś u 
I wieceprezydenta Dra S z a r s k i e g o ,  aby mu 
przedstawić żale i życzenia członków cechu. Depu­
tacya skarżyła się głównie na konkurencyę Pia- 
szczan i na wysokie opłaty pobierane w ja t­
kach. W  razie skasowania tych opłat, możnuby 
cenę mięsa znacznie obniżyć. Dr Szarski p r z y ­
r z e k ł  rozpatrzyć dokładnie poruszone przez de- 
putacyę sprawy i dążyć do prezydyalnego ich 
załatwienia.

Żydowscy germanizatorzy. Wielokrotnie już 
piętnowaliśmy postępowanie chrześcijańskich wła­
ścicieli domów w śródmieściu, którzy sprzeda 
jąc swe domy, oddają je  niemal wyłącznie w rę 
ce Żydów. Rzecz prosta, że taki właściciel Żyd 
usuwa bezzwłocznie z domu swego lokatorów 
chrześcijan, w szczególności zaś kupców —  aby 
potem odnająć mieszkania i sklepy Żydom. Dzięki 
więc owym sprzedawczykom, dziś większa CZęŚĆ  
całego handlu śródmieścia znajduje się w rę­
kach Żydów. Rażący dowód tego objawu sta 
nowi ul, Floryańska, gdzie już tylko zaledwie 
20 prc. sklepów jest chrzościjańskich, reszta zaś 
ma właścicieli Żydów, co gorsza Żydów przewa­
żnie „niemieckich,* których celem — obok ro­
bienia intoresów na publiczności polsko-chrze- 
ścijańskiej — jest także g e r m a n i z a c y a .  
Codziennie niemal spotykamy się z jakimś fak­
tem, obrażającym nasze uczucia narodowe, mimo 
to jednak nie reagujemy na nie, przeciwnie, to­
lerujemy je,

Obecnie mamy znowu do zapisania jeden 
taki dowód „germanizacyi* żydowskiej. Oto je ­
den z handlarzy żydowsko-pruską tandetą używa 
wyłącznie kopert listowych z napisem firmy w 
j ę z y k u  n i e m i e c k i m :  „Simon Strassberg,
Heiren und Knaben-Kloider in Krakau.*

Co więcej, Żyd ten ośmiela się koperty z te­
go rodzaju napisami wysyłać do p o l s k i e j  
k l i e n t e l i  miasta naszego 1

0 język żydowski. W iec Ogólno-akademicki, 
który zamierzali zwołać na Uniw Jag. syoni 
styczni studenci, nie odbędzie oię z puWudu za­
kazu senatu. — Na porządku dziennym wiecu 
miała być sprawa u z n a n i a  narodowości ży­
dowskiej na uniwersytecie Wobec zakazu sena­
tu odbędzie się prawdopodobnie komers akade­
micki z tym samym porządkiem dziennym 

Loterya fantowa Stow. nauczycielek. Nader 
pożyteczne Stow. nauczycielek w Krakowie, 
urządza w pierwszą niedzielę grudnia b r., jak 
corocznie loteryę fantową, w celu pomnożenia 
swych funduszów. —  Długoletnie starania W y­
działu Stow. i sumienność członków w uiszcza­
niu wkładek, położyły dopiero podwaliny bytu 
tej instytucyi, niosącej pomoc licznym zastępom 
cichych pracownic na niwie oświaty. Dochody z 
majątku Stow., obciążonego jeszcze znacznym 
długiem, nie wystarczają na opędzenie wydat­
ków, które wzrost potrzeb za sobą pociąga.

Stow. udziela bowiem licznym członkom po­
życzek lub zapomóg bezzwrotnych, utrzymuje 
dobrze zaopatrzoną bibliotekę, by ułatwić człon­
kom kształcenie się zawodowe i ogólne W  lo­
kalu swoim daje pomieszczenie nauczycielkom 
przejezdnym, a wiekiem i pracą znużonym u- 
dziela za skromną opłatą stałego schronienia w 

Domu nauczycielskim * W ydział Stow , pragnąc 
w przyszłości przyjmować do „Domu* najuboż­
sze osoby zupełnie bezpłatnie, oraz zbudować 
oddzielny szpitalik dla zapewnienia chorym 
członkom opieki i pomocy, musi odezwać się do 
społeczeństwa z gorącą prośbą o poparcie.

Loteryo Stowarzyszenia mają swą tradycyę, 
a gromadząc doborową publiczność, rozpoczynają 
sezon zimowych zebrań towarzyskich w Krako­
wie. Kom itet zabawy, urządzając tego roku lo- 
toryę w dzień św. Mikołaja, obiecuje nadzwy­
czajne niespodzianki dla dzieci i młodzieży i 
spodziewa się licznego zebrania życzliwych. Datki 
na cele loteryi i fanty przyjmuje bibliotekarka, 
p. Emilia Stypkowska, w czytelni Stow. ulica 
Karmelicka 1. 39, I p., codziennie w godzinach 
od 11— 1 przedpołudniem i od 3— 6 popołudniu, 
prócz niedziel i świąt.

M IO D O S Y TN IA  K a z i m i e r z a  f to b a c b ie g e

Posiedzenia komisyi loteryjnej odbywać się 
będą począwszy od 11 b. m. w każdy czwartek
0 godzinie 6 wieczorom, w czytelni Stow. W  ko­
misyi bierze udział corocznie bardzo liczne gro ­
no Pań krakowskich, popierających gorąco cele 
Stowarzyszenia.

Drwiny z polskiej prasy. Istnieje w Austryi 
c. k biuro korespondencyjne, które dostarczać 
ma dziennikom krajowym wiadomości politycz­
nych — zwłaszcza sprawozdań z obrad ciał 
prawodawczych — za co naturalnie dzienniki 
uiszczać muszą bardzo w y s o k ą  o p ł a t ę .  Biu­
ro to posiada w poszczególnych krajach filie 
(w  Galicyi w K r a k o w i e i  we L w o w i e), któ­
re znów przy dostarczaniu wiadomości pismom 
zobowiązane są uwzględniać szczególnie te wia­
domości, które posiadają większe znaczenie wia- 
śnie dla ludności danego kraju. Z tego atoli o- 
bowiązku galicyjskie filie biura korespondencyj­
nego wywiązują się wprost w sposób, zakrawa­
jący na drwiny z p o l s k i e j  p r a s y  i z p o l ­
s k i e j  p u b l i c z n o ś c i .  Tak np. z obrad par­
lamentu niemieckiego nad rewelacyami cesarza 
Wilhelma, filia krakowska przesłała pismom tu 
tejszym streszczenie mów wszystkich posłów 
n i e m i  e c k i c h  — a o deklaracyi Koła pol­
skiego natomiast w je j sprawozdaniu n ie  
w s p o m n i a n o  a n i  s ł o w e m !  Piętnujemy 
publicznie tego rodzaju obsługę prasy polskioj
1 zwracamy na to niemożliwe stosunki uwagę 
naszych posłów.

Piękną uroczystość obchodziło w sobotę 7 
bm. w Krakowie grono poważnych mężów, któ­
rzy w roku 1883 jako uczniowie klasy V III b 
po złożonym egzaminie dojrzałości, opuścili szkol­
ne mury gimnazyum św. Anny, a dziś, po u- 
pływie lat dwudziestu pięciu, zjechali się w na­
szem mieście, by odnowić serdeczne węzły ko­
leżeństwa. Zjazd rozpoczął się już w sobotę po- 
witalnem zebraniem w Grand-hotelu, gdzie zja­
wili się także emerytowani profesorowie pp. 
Wincenty Stroka i August Sokołowski, tudzież 
poseł do Rady państwa dyrektor Tomaszewski. 
W  następny dzień niedzielny, na Wawelu w 
kaplicy Żygmuntowskiej, ksiądz dziekan Sko- 
czyński z Jaworzna odprawił cichą mszę, a 
przybyły z Chyrowa ksiądz Krysa wypowiedział 
pełne zapału i wzniosłych myśli kazanie. Po na­
bożeństwie oglądano starożytne komnaty kró­
lewskiego zamku i po krótkiej pogawędce w 
mieszkaniu X. kan. Bukowskiego, udano się do 
dawnego gmachu gimnazyum św. Anny. Zwie­
dzono naprzód dawne sale szkolne, przerobione 
dziś na czytelnie Biblioteki Jagiellońskiej —  a 
potem w podworcu dawnego gimnazyum foto­
grafowali się razem byli uczniowie 1 dawni pro­
fesorowie. —  Wieczorem odbył się w małej sali 
Grand-hotelu bankiet, do którego zasiodli oprócz 
wspomnianych już trzech profesorów także: X. 
Soświński, emerytowany dyrektor p. Siedlecki i 
dyrektor podgórskiego gimnazyum p. Kranz. —  
Z dawnych uczniów oprócz X. Skoczyńskiego i 
Krysy, byli obecni: księża kanonicy Bukowski 
i Stepicki, właścićiel drukarni p. Anczyc, pan 
Dr Borzęcki, radca policyi p. Banach, profesor 
Kozłowski, adwokaci Łepkowski i Seinfeld oraz 
urzędnicy państwowi pp. Łuniewski, Padlewski, 
Baltaziński i Kuliński.

Zebranie przeciągło się kilka godzin i za­
kończyło odczytaniem telegramów i listów od 
niemogących przybyć profesorów . p Wojciecha 
Rypla i X. proboszcza Szałaśnego, tndz.eż by­
łych uczniów: członka Wydziału Krajowego p 
Dąbskiego, oraz panów: Biernata, Niemojew- 
skiego i Podczaskiego.

Wyrażono też życzenie, aby po upływie lat 
pięciu podobny zjazd znowu urządzić.

Skandaliczne stosunki. Z ulicy D ł u g i e j  
piszą nam : W  dziedzinie czyszczenia miasta pa­
nują u nas wprost s k a n d a l i c z n e  s t o s u n ­
ki .  Dziś rano np. na ulicy Długiej, zastęp ro­
botników miejskich zamiatał ulicę dopiero około 
godziny 8-mej rano, właśnie w c z a s i e ,  w k t ó ­
ry m  s e t k i  m ł o d z i e ż y  do  s z k ó ł  p o d ą ­
ż a ł y .  Ponieważ ulica ta jest w tem miejscu — 
z powodu składania tam materyalów budowla­
nych, pokryta grubą warstwą piasku i miał­
kiego prochu — i ponieważ robotnicy zajęci za­
miataniem, nie uważali za potrzebne skropić 
toru ulicznego silnie wodą — unosiły się tam 
p r a w d z i w e  t u m a n y  k u r z u ,  które wdzie­
rały się wraz z milionami baKteryi do płuc 
dziatwy szkolnej!

Tak oto uwzględnia się u nas nie tylko naj­
prostsze wymagania h y g i e n y  ale i po  r z ą d  
k u ! Tworzeniem coraz nowych synekur, niepo­
rządków tych usunąć się nie zdoła. Pan N o- 
w o t n y  zaś nie zdaje sobie widocznie sprawy, 
jaką szkodę tym „systemem* czyszczenia miasta 
wyrządza publiczności miejskiej, która za wy 
sokie swoje podatki, ma chyba prawo domagać 
się lepszego porządku w mieście.

Z teatru miejskiego. P. Maurycy Kisielnicki, 
autor sobotniej kom edyi: „Zw iązek nadpostę- 
powy,* zyskał powszechnie znane imię artysty­
czne, jako recytator arcydzieł literatury pol­
skiej —  nie tylko w Królestwie Polskiem, ale 

w Rosyi, w każdem niemal mieście, gdzie się 
skupia choćby drobna kolonia polska. W  okre­
sie przed r. 1905, kiedy przedstawienia polskie 
były zakazane w t. zw. „prowincyach zabra­
nych* i w Cesarstwie, występy estradowe p. 
Kisielnickiego były jedynym momentem, w któ­
rym Polacy na Litwie, na Ukrainie i w Rosyi 
mogli słyszeć żywe słowo polskie, w artystycznej 
podane formie. Wówczas zasłynął p. Kisielnicki, 
jako doskonały odtwórca dzieł Mickiewicza, 
Słowackiego, Sienkiewicza, Wyspiańskiego. —  
„Związkiem nadpostępowym,* który po przed­
stawieniach krakowskich, wchodzi na repertuar 
scen: lwowskiej, warszawskiej i poznańskiej, 
próbuje p. Kisielnicki po raz pierwszy sił. jako 
pisarz teatralny. W  dniu wczorajszym przybył 
do Krakowa, by być obecnym na próbach i na 
pierwszem przedstawieniu swej komedyi

Hakatyzm kolejowy. Sprawę tę poruszali­
śmy już wielekroć razy. Naszym władzom ko­
lejowym zdaje się jednak ciągłe, że to jeszcze 
dawne czasy Metternicha i Bacha, kiedy to 
n i s z c z o n o  gwałtem wszystko, co polskie. 
Znaną jest rzeczą, że nazwy starych stacyi 
kolejowyoh przerobiono na jakieś dziwolągi, 
jak Saybusch, Neu-Sandez, Lemberg, Krakau, 
Stanislau, Jaroslau i t. d. Tymczasem to sa­
mo robią nasze władze ze stacyami nowemi. 
Nie dawno, bo kilka lat temu wybudowano 
stacyę Nowy Targ — i zaraz znalazł się w 
ministeryum kolejowem kochany hakatysta, 
który ochrzcił tę stacyę mianem „Neumarkt*

 1
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państwowych daje się najdotkliwiej we znaki, 
chwyta się zarząd kolejowy najrozmaitszych spo­
sobów, by mu rzekomo zaradzić. Najgorszym 
pomysłem w tej dziedzinie jest ostatnie polece­
nie ministerstwa kolejowego, by skrócić termin 
ładowania i wyładowywania wozów na G godzin 
dziennych (nie wyłączając nawet właścicieli pry­
watnych torów przemysłowych). Ponieważ zarzą­
dzenie takie naraża kupców i przemysłowców rfa 
rozliczne szkody, bądź wskutek potrzeby stałe­
go utrzymywania większej ilości robotników, 
bądź przez utrudnioną manipulaeyę, bądź wre­
szcie przez nieuniknione w takich razach zali­
czanie „poenaiiów“, (kary pieniężne za przetrzy-

każdym wypadku zmiany mieszkania, za­
jętego przez osoby z rozwiniętą gruźlicą, mie­
szkanie przez takie osoby opróżnione, zanim 
się tam kto inny wprowadzi, zostało zdezyn- 
fekcyonowane, a to bądź na koszt gminy lub 
powiatu, względnie innego związku, jak np. 
Kasy chorych, zakładu ubezpieczeń na sta­
rość i t. p. Minister polecił, by o wynikach 
poczynić się mających starań zdano mu spra 
wę w terminie do końca przyszłego roku.

Tarnów. (Otwarcie biblioteki T. S. L. im 
Słowackiego). W stuletnią rocznicę Konsty
tił n«r" O ^  — - * 1 '. - - i   wr —
tucyi 3-go maja, obchodzoną równocześnie w 

mywanie wagonów poza termin) poczynił „Cen- całym kraju, zawiązało się Towarzystwo, 
t r a l ny  Z w i ą z e k  g a l i c y j s k i e g o  prze-  Szkoły Ludowej w Krakowie z śp. Adamem 
mysłu f a b r y c z n e g o 1' kroki, celem uzyska- Asnykiem, jako prezesem, na czele. Pierw- 
nia zniesienia tego zarządzenia. Jak dotąd sku- szem miastem, które zszeregowało się obok 
tek jest tylko ten, że ministerstwo zdecydowało bojowników oświatowych w Krakowie, był 
utrzymać w mocy to rozporządzenie tylko do Tarnów, gdzie już 29 maja 1892 
15 grudnia b. r. i wydało okólnik do nndwła- — * - - ■>

a dla odróżnienia tej stacyi od kilku innych
tegoż samego miana, dodał do tej nazwy 
znak i. G. (in Galizien). I zawisł na budyn­
ku stacyjnym w Nowym Targu olbrzymi 
szyld „Neumark i. G/

Ale z naszymi poczciwymi góralami to 
nie łatwa sprawa. To nie nasi potulni Kra 
kowianie, którzy pozwalają na to, by na ich 
dworcu kolejowym jakoweś obce przybłędy 
urzędowały w języku hakaty i prowokowały 
jego najświętsze uczucia narodowe. Góral nie 
polityk — nie zwołuje wieców, nie uchwala 
rezolucyi, po to, by te poszły do kosza — 
ale — działa! 1 oto tej samej nocy przysta­
wiono drabiny, a szyld niemiecki zrzucono.
Toż samo zrobiono następnych nocy, aż wła­
dzom kolejowym sprzykrzyło się szyld nie­
miecki na nowo wieszać i na budynku ko­
lejowym widać odtąd tylko polski napis „No­
wy Targ11.

Zmieniono również nowo upieczoną na­
zwę na dawną we wszystkich rozkładach 
jazdy, plakatach, mapach i aktach służbo­
wych.

Taki stan rzeczy trwał aż do niedawna.
Hakatyzm naszych kochanych władz kolejo­
wych nie dał jednak za wygrane. Właśnie 
mamy przed sobą dodatek do taryfy osobo 
wej (Nachtrag YTU zu Tarif Teil II Heft 1T 
vom 1908) wydany przed 2 tygodniami we 
Wiedniu, a sprzedawany na stacyach kolejo­
wych po cenie 20 halerzy za egzemplarz. W 
dodatku tym czytamy na sir. 11 tytuł „Cha- 
bówka-Zapokane11 (pewnie błąd drukarski, za­
miast „Zakopane11) i Neumarkt-Suchahora) 
a o kilka linii niżej znowu stacyę „Neumarkt 
i. G.“ . Jestto nowe oburzające i prowokator- 
skie postępowanie naszych władz koląjowycli.

Fałszerze książeczek kas. oszcz. Niedawno 
pisaliśmy o licznych, niezwykle śmiałych fał­
szerstwach książeczek poczt, kas oszcz. i to 
głównie w krajach austryackich, zwłaszcza w 
Wiedniu, a w ostatnich dniach nawet^w^Gali- 
eyi (Podgórze). Obecnie wpadła policya w Ber­
nie moraw. na ślad sprawców tych oszustw i 
jednego z nichjujęła, mianowicie: Józefa No­
wakowskiego, praktykanta górnictwa, drugi zaś 
zdołał umknąć, nazwiskiem Jan Bardas z Tar­
nopola, praktykant leśnictwa.

„Zgryźliwy11 złodziej. Policyant Władysław llall„ , M|piłOV- a * a • * - -
Litwicki, powracając wczoraj późnym wieczorem z  rozmowy zrozulI)iałem tylko w ° “ ° fy ty Oświatowe na przedmieściach i po
ze służby, zauważył jakiegoś mężczyznę, kradną- timo“ . Dałem mu 20 h a ten- — ' Dziekuie V! , }  re8zcle miałO Koło wybudować 
cego węgle w magazynach kolejowych. Schwy- panu do vvidzenia« __ ; to najez t ” J "Dot"  1 udowy • na gruncie darowanym przez
tał go więc i poprowadził na policyę. Złodziej Jzyzn’ą , odchodzi. Ja na °0 ■ -  ̂ AleTmie ian miMtV ednak+ od^ P » 0  od tego zamiaru, ■
jednakże, nie mając^widać ochoty znalezienia oszukał11. -  Niech sobie pan z tego nic nie ro W Zamian za Postanowiło na tern miej
się za kratkami, starał się wszeikiemi siłami bi _  rzek, _  rodowitych Franeuzów osza. scu. Postawie „bursę ludową14.

kierunku, ażeby o ile możności wieczorem, weszło siedmiu ludzi, uzbrojonych 
w każdym wvoadkn ™ i»n v  —- ' i  zagroziwszy obecnym, zażądali pieniędzy, a

gdy im odmówiono, z a c z ę l i  s t r z e l a ć1- l - J .  ̂ 1

Str. 3.

skich w Paryżu poleciła nauczycielka swym u- 
czenicom wyjaśnić pojęcie autokraty .  Jedna

 i . . __________  ,z dziewcząt, 10-letnia córka właściciela automo-
k ł a d ą c  p o k o t e m  t r o j e  o s ó b  z rodziny | bilu, napisała w wypracowaniu następującą od-D -oi~  - - i  - - -  - ■ ■

,  D  y  — — - V  M 1 W JU  1 U O U  r. po uro-
r. i wydało okólnik do podwła- czystości poświęcenia sztandaru „Sokoła11 ze- 

dnych organów, by w wykonywaniu tego pole- brane w sali „Gwiazdy11 grono obywateli, za­
cenią ułatwiły sytuaeyę stronom interesowanym, wiązało: „Tarnowskie Koło T. S. L.“ , — wy- 
Związek fabryczny11 nie ustaje jednak w dal- bierając prowizoryczny zarząd, w skład któ- 

szych staraniach, by przecież jeszcze przed 15 rego weszli pp. Yayhinger (prezes), Cbylew- 
grudniem zniesienie tego zarządzenia uzyskać. ski, Pawłowski, Winkowski, dr Wolfran i Za- 

Okpiświat. Zdawałoby się, że chodzenie po remba. Niestety —- nader krótko trwał źy- 
świecie sowizdrzałów i różnego rodzaju okpi- wot tego pierworodnego dziecka macierzy 
światów było wyłącznym przywilejem wieków krakowskiej, atoli z powodu trudności w za- 
średnich. Rozumie się, mamy na myśli sowiz- twierdzeniu statutu dla Kół, wskutek czego 
drzałów „dobrego11 gatunku, tego prawdziwego zapał ostygł i Koło przestało egzystować, 
typu średniowiecznej naiwności i dobroduszno- Dopiero w r. 1898 radca szkolny p. Haiu-  
ści, niezdolnego do wyrządzenia większej szko- za obudził z letargu Koło i wówczas na no- 
dy lub krzywdy bliźnim. Tymczasem nie brak wo ukonstytuował się oddział tarnowski T. 
ich i dzisiaj, jakkolwiek dzięki postępowi cza- S. L. W r. 1899 liczyło Koło już 120 człon 
su, typ ten zreformował się o tyle, że podczas ków i w tym roku utworzono w Tarnowie 
gdy dawniej obierał sobie szczupły teren za kursa dla analfabetów. W r. 1900 przesyła 
podstawę swycli operacyi, obecnie czyni to na Koło 401 kor. 87 hal. tytułem „Daru naro-
większy zakrój, występując w postaci prawdzi- dowego11 Zarządowi gł. do ogólnej skarbony 
wego „globetrettera11

O ciekawem spotkaniu na utrzymanie polskich szkół na kresach 
wzięciu się „na | oraz zakłada czytelnię na Strusinie z 400

kawał11 przez takiego „globetrettera-okpiświa- książkami. W r. 1905 projekt utworzenia
ta11 donosi nam jeden z przyjaciół pisma z Wa- okręgu T. S. L. w Tarnowie, staje się fak-
dowic: Na drodze z Wadowic do Suchej zastą- tern dokonanym i w tymże roku odbyło się
pił mi drogę jakiś mężczyzna w średnim wie- pierwsze posiedzenie delegatów Związku o-
ku, wzrost średni, bródka hiszpańska, włosy kręgowego. W roku 1906 założono: 1) Koło
ciemno-blond, ubrany jak zwyczajny „reisen- Pań, 2) uzyskano subwencyę od wojskowo-
der11 i zapytał się: „Parlez'"vous franęaise— £ci na szkołę analfabetów, w której 160 lu-
Ruszam^ramionami, że nie.f— „Kspagnol V Tta- dzi pobiera naukę i 3) urządzono bezpłatne 
liano? English?11  J - ' Ł ' ’

wyrwać z rąk stróża bezpieczeństwa,'gdy zaś I kałem. Służyłem ~w legii cudzoziemski«V’ 1 W ostatnich czasach ‘urządzono parę 
to nie skutkowało, chwycił w zeby rękę poli-1 crior̂ n p „ i  . I przedstawień, które przyniosły znaczny do-to nie skutkowało, chwycił w zęby rękę poli- gjerze, Paryż znam, jak własne kieszenie. Je- 
cyanta i odgryzł mu kawałek wielkiego palca stem Polakiem z Poznania, a że udaję Francu- 
prawej ręki. Policyant, mimo bolu, nie puścił za  ̂ mj z j em dobrze, bo mi czasem i 10 K

chód. W roku obecnym odbył się Zjazd okrę­
gowy T. S. L., na którym uchwalono założyć

jednak złodzieja, lecz doprowadził do aresztów, | kapnie. prof. Rongier z Krakowa aż za głowę ck iego^na " r z e c ^ ^ t ó r ^ h z S p Ł ^ S
polskiego księgozbiór 
owić11. Dzieła

- . . .  i t • • i i / • ttt i — " j Kościół Hubert L i i
i.hi^tvm' h . BieBonipa.ch). Od dziesięciu przeszło lat dnia 7. bm. inauguracyjny wieczór z okazyi

poczem dopiero udał się na stacyę pogotowia się'złapał, co ja tu robie, nie znajac polskies-o Kt0rej zaKUPlono cały
ratunkowego, gdzie ranę jego opatrzono. jęZyka, tak samo prof. Gawor z Wadowic11 “ ^lęgozbiór rozwiązanego Tow. literackie-

. . m i r rs Hu#Aoh __ go . uziełd tego dokonał, obecny nrezes. n.Tajemnicze zniknięcie dwóch dziewcząt. Nowy Sącz go11. Dzieła tego dokonał, obecny prezes, p. 
(Budowa kaplicy — Kościół I Hubert L i nde  i jego to staraniem odbył się

Od Ĥ iDoianiii nuuoo/łło I n 1----- ----------# . llhiao.h.m "  — -----—*•/• iai uma #. uui. inauguracyjny wieczór z OKazyi
górzu, doniósł tutejszej policyi, że w ubl0g{y _ zbierał miejscowy komitet drobne składki oddania jej na usługi członków T. S. L. w
tygodniu wydaliły się z domu dwie jego c r i, na hudowę kaplicy szkolnej. Początkowo my- dziesięcioletnią rocznicę swego istnienia, na- 
18.1et„]» St»n,slaw..l7-l.tn,. K»rol,„a doM  „  zamlal, te„  Mprt)le slę nie zlśd. zwaJ j  lnJ»lliJ » w le n L ,  którego lOO-litni,
me powrócił}. Poszukiwania oj j  AJe znaiazł się człowiek żolaznej wytrwało- rocznicę urodzin obchodzić będzie niemal ca-
skutku, gdyż ślad za zag.nionem. zginął supeł- ^  emer prof g.jmn p Ludwik> Mat eck i ,  ły naród polski. *

i e u c z ę  am i  ener  ]cf.Ar\r 7h „ 7 i i o  .1 u „ A m o - ^ i  t .  r , , .  u _ , . T . , , D . n .
Tytus brzuszny. YN czasie od 18 do 24 z 

m. skonstatowano tyfus plamisty w 24 gminach

nie. Policya czyni obecnie za dziewczętami ener- 77'’, ’ ę,*---*. Łmu„u. n> »  u c ̂  n ,,
giczne poszukiwania, zachodzi bowiem podejrzę- * z (>ZI*e, doprowadził do pomyśl­
nie, że — o ile nie spotkał je jakiś wypadek — yc i rezu atów. Y\ znacznej mierze przy- ____ ___
padły ofiarą któregoś z handlarzy żywym to- ^ ! ! '  ?« POwiaMw^Mze^ k r S ^ ą  to’ gminy: Jur
warem. I cę ofiarowało bezpłatny grunt Nie‘ z .klerv- r.,ajumotł "u * miuy -

Zemsta słutącsj. DwadzieatooSmio-letnis « t u - 1 pPł ®l?“ '10 L̂ k P1?' Isńskim, ujowlce w°*elensnow!kim'" Ćotowcel 
S oh Lg. w Podgdrzu, Maiya La | * ,  S I S l  T -n ko .ek im , PmBipt. w ł , ^ .

sek, mszcząc się za
dziła jej służbodawczym, uuiata jtMuuiurauo . . - Annn ~ i . " “ i - j •• * „wmu
dziecko tejże ukropem.  Niemowlęciu wpraw- ^  owy ?cz 4000, gdzież więc to niki i Niemszyn
dzie nie grozi urrata życia, lecz poniosło ono wszX stk°  ma się pomieścić? I y
ciężkie poparzenia. Okrutną 
policya i odstawiła do sądu 

Z kroniki policyjnej. Na 
z właścicieli sklepów przy Małym Rynku, are

awanturę, jaką 'jej ̂ urzą- 20.000 parafian jeden kościół farny, to SpT/w d o h ń S ;1“c T p l ic T T j^ Z s k im  T
czyni, oblała jednoroczne obecn™ “ dO (10® r fS U  ^ ^ . Wiśni°wczyK w podhajeckim, Świstel-

niki i Niemszyn w rohatynskim, Sniatyn i Kra- 
r> . , . , snostawce w śniatyńskim, Chryplin w stanisła-

ciężkie poparzenia. Okrutną służącą aresztowała R , , aP lc7 r^zPocz? 0 z Wiosną b. r. wowskim, Topolnica i Strzyłki w starosanibor-
I odetawita do „du S i t a k i  . J f S  bUd?Wmc^ t &  S °  • « H  * ! » .  Korca,n i Slochdw w stryjsklm, Buda.adw

Z kroniki policyjnej. Na doniesienie jednego 7,.,i i i G  rr WS I; i Zazdrośd w Irembowolskim, Zazulińce i Torekie
z właścicieli sklepów przy Małym Rynku, are- Hwa h 6 n C*i ° 0 lcz<̂ ny j es  ̂ w zaleszczyckim, oraz Kłodno w powiecie źół
sztowała policya dwóch pomocników handlowych, df !z: 9 le  P°^oda dof 1Sze> kiewskim.
zatrudnionych tamże; Antoniego U. i Stanisława It. Z08talllfe ^ Szcze Pl Z«d twar‘J ° na 71Tlln rnnifiwnff BID tlinHiiarza nriT/inonnnin r-m g

Z zaborow.
Poznań. (Bojkot niemiecki. YYalka z naz-

Brata: ojca, syna i córkę. Obaj mężczyźni po 
przywiezieniu do Częstochowy zmarli. Po zre­
widowaniu mieszkania, bandyci zrabowali go­
tówką 20 rb. i niebawem, dokonawszy rabun­
ku w innym sklepie, skąd zabrali gotówką 
rb. 40, udali się w kierunku Częstochowy.

Ze świata.
Jubileusz C68arza Dnia 2 grudnia o g. 

11 przedpołudniem jako w 60-tą rocznicę pano­
wania cesarza, odbędzie się w kościele św. 
Szczepana uroczyste nabożeństwo. W południe 
członkowie rodziny cesarskiej złożą cesarzowi 
kolejno życzenia w Burgu. O g. 5 odbędzie się 
obiad dla członków dynastyi. O godzinie wpół 
do 8 w teatrze urządzonem będzie galowe przed­
stawienie.

Król grecki w Wiedniu. Król Jerzy grecki 
bawi od kilku dni w Y\Tiedniu. Przedwczoraj 
odwiedził niespodziewanie w towarzystwie 
adjutanta burmistrza wiedeńskiego dra Lue- 
gera. Y\7 ratuszu zabawił przeszło godzinę 
Król wyrażał się z uznaniem o działalności 
burmistrza i magistratu.

Nagroda Nobla. YYT najbliższych dniach na­
daną zostanie wielka nagroda Nobla zą pracę 
literacką. Prawdopodobnie zostanie ona roz­
dzieloną między poetów belgijskich: Emila 
Ve r l i a e r en ’ a i Maurycego Mae t e r l i ncka .  
YW Szwecyi jest w toku z tego powodu żywa 
agitacya za narodową szwedzką poetką Selmą 
Lag e r l o f .  Ponadto wielu zwolenników znaj­
duje jeszcze poeta Karol Swinburne .  

Roztargnienie literatów i uczonych. Na

powiedź: „Autokratą jest mężczyzna, który 
swojej żonie zabrania kierować automobilem 11 

Nowa stolica Australii. Władze prawodaw­
cze stanów australskich uchwaliły założyć no­
wą stolicę Australii nad rzeką Yass. — Nowe 
miasto leży w oddaleniu 190 mil od Sydney, 
na wysokości 1675 stóp nad poziomem morza. 
Obecnie liczy 3000 mieszkańców, W okolicy 
znajdują się bogate pokłady srebra, miedzi i 
ołowiu. — Nowa stolica nosić będzie nazwę: 
Yass.

Z żyda towarzystw.
Przemysł naftowy W Galicyi. W Towarzy­

stwie pielęgnowania nauk społecznych, wygłosi 
docent Dr Franciszek Bujak, dnia 17 b. m., w 
lokalu Towarzystwa rolniczego przy ul. Baszto­
wej 1. 16, o godzinie 8 wieczór, odczyt p. t. 
„Przemysł naftowy w Galicyi.11 Goście wprowa­
dzeni przez członków, mają wstęp wolny.

Zjednoczenie aU8tr. sędziów. Walne Zgro­
madzenie sekcyi „Austr Zjednoczenia Sędziów11 
odbędzie sie w niedzielę, dnia 22 b. m. o go­
dzinie wpół do 11 przedpołudniem w sali Nr 3 
Sądu kraj. cyw. w Krakowie. Porządek dzienny: 
Sprawozdanie z czynności Zarządu sekcyi. Spra­
wozdanie kasowe. Sprawa przeciążenia w są­
dach. Wnioski członków.

Na Zgromadzenie to zapraszamy wszystkich 
kolegów sędziów, urzędników Prokuratoryi pań­
stwa i auskultantów okręgu krakowskiego Sądu 
wyższego. Matusiński prezes, Muczkowski se­
kretarz

Krak. Tow. Miłośników cytry urządza pod
w

mm * B   .....■»«<> i uuuu/bii. artystycznem kierownictwem  prof. T. Stacha ..
jednem z ostatnich posiedzeń Akademii fran- sobotę, dnia 14 b. m. o godzinie wpół do 8 wie- 
cuskiej zjawił się pewien znany poeta i no- czorem w lokalu Tow., ul. Fioryańska 1. 32, wie- 
welista z połową twarzy ogoloną, podczas gdy czór muzykalno-wokalny z następującym pro- 
druga pałowa czekała jeszcze brzytwy. Po wo- gramem: 1 a) T. Stach: „Y\’spomniema z Rud- 
dem było roztargnienie pisarza. Podobne wy- polonez, b) H. YYTeber: „Szept lasu11 —
padki roztargnienia zdarzały się w tych ko- ensemble cytrowy. 2. a) St. Ekier: „Kołysanka," 
łach dość często. Słynny lekarz Pasteur ,  b) Pirani: '„Bebe,11 polka — ensemble tamb.— 
przyszedłszy do pewnej kobiety, by złożyć jej mandol. 3. a) A. Altmann: „U ukocnanej," b) 
kondolencyę po stracie męża, zapomniał na Hofnock. „Marsz weselny11 — kwartet cytrowy. 
śmierć, kogo owa dama opłakuje, przypu- 4. a) A. Kendler: „Idylla/ b) K. Brunner: „Ser- 
szczając zaś że syna, spytał z współczuciem: deczne dźwięki" — ensemble cytrowy z akomp. 
a czy Pani miała tylko jednego? Bajkopisarz fortep. 5. Deklamacya — wygłosi p. Rydzewski, 
La  F o n t a i n e  udał się pewnego razu do art. dram. 6. a) K. YVTiehler: „C-mol,“ polonez, 
króla Ludwika XIV, by mu wręczyć egzem- b) a. Cibulka: „Stefania/ gawot — ensemble 
plarz swojógo nowego zbioru bajek. Dopiero tamb. mandol. 7. a) F. Kopf: „Na falach tonów/ 
gdy stanął przed królem w YYrersalu,spostrzegł, b) a. Altmann: „Flirt," “  "
że zapomniał książki wziąć ze sobą. Król cytrowy. 8. a) K. Zechn

roztargnieniem poety wręczył b) k . Eckert: „Marsz uroczysty" — ensemble5?łot.a rHolrawo nUfTTrn-Â A

, .  — o-, u) n.. diunami: „ f  lirt,” polka francuska — duet
że zapomniał książki wziąć ze sobą. Król cytrowy. 8. a) K. Zechmaister: „Rondo", walc,
ubawiony tem roztargnieniem poety wręczy} b) k . Er’-"-1
mu 1000 sztuk złota Ciekawą przygodę miał cytrowy.
również głośny fizyk i matematyk prof. Am- stow. urzędniczek pocztowych w Krakowie
pere.  Zaproszony przez rektora umwersy- urządza w nieędziel lb bm. wieczorek z tańca-
tetu na wieczór zjawił się w pełnym umfor- mi) poprzedzony koncertem muzyki wojskowej,
mie 1 ze szpadą. Zauważywszy jednak, że sam zegarem szczęścia" i rozlosowaniem licznych 
jeden jest w mundurze urzędowym zdjął fantów Wgt^p 2 korony Dla C2,onków klnbu
szpadę 1 umieścił ją na sofie pod poduszką. poCztowego, stowarzyszenia urzędniczek oraz
Podczas kolacyi tak zagłębił się w jakieś za- pp akademików 1 kor. Strój wieczorowy. Po- 
gadnienia matematyczne, ze przebudziwszy czątek 0 g wpdł do g
się po kilku godzinach zastał już tylko samą ‘ w tńłbii matom -fi-nonio /ł < ' ”  4—------ i ----- „ ------ j ----   ^
panią domu, drzemiącą na sofie. Y\7ówczas, 
chcąc wydobyć z pod jej poduszki szpadę,
nlrlolr) 4 * * *

W kółku matem.-fizycznem U. U. J. ul. św
Anny 1. 12 odbyło się d. 7 bm. Walne Zgro-

n. . . . . . , . , dą zimą. Ponieważ się fundusze wyczerpują.Obaj ci młodzieńcy od szeregu miesięcy dopu- dał komitel 10 L
szczali się kradzieży na szkodę właściciela skle- „ m

, j  , . . * • . • j, ** LadScul Dytld.pu, kradnąc zarówno towar jak , pieniądze. -  bezprocentoYwJ 
Ujęto też 1 osadzono w aresztach policyjnych \K1

w S g o n ic a d . P -
tymę murowaną w miejsce starego kościółka - - -  -Zyda Horowitza, zatrudnionego w charakterze

_, , , n  u ,  , . r, 1 ‘ ł ly m u iunuuw  II imujDui; oum otu  A.Ui5LlUlłYd , _ “ r-rf - X-----
ekspedytora u firmy Goldlust 1 Spółka na ko- % x  VI. wieku. Robotami kierują nowosądeccy ^ fto w cy  polscy coraz dotkliwiej odczuwają 
lei. Horowitz kradł me na szkodę rzeczonej f.r- pr7edsiębiorcy, -  murarstwo p. Se r a f i n ,  b?Jkot “  - - - - -
mv łań* rnzmait-p Drzesvłki 7 m«.crn'7vnftw Irnm- n  1 , , , , ‘ 7nar7fi

A n k 1 e w 1 c z. Miejscowy fT. 1my, lecz rozmaite przesyłki z magazynów kole- & ślusarstwo p. A
bojkot ze strony niemieckiej. Rzadko się 

że tu i ówdzie znajdą się jeszcze
licznym kupcom krakawskhn^b ZnWZm' 8zk,,,1,?Jproboszcz X. N i e m i e c  nie doczekał wykori- ,Nk 7,Cy’ któ'-zy ma->4 odwagę wejść do Po

I czenia swej pracv, zmarł bowiem w połowie âk( ŵ ~  naturalnie nie z życzliwęści, lecz- * Ł nn J1 .. i__ _ i -   1 _ , . '

Z Kraju.
budowy kościoła. po prostu dla tego, że zadowoleni sa z to. i j .i. » . i •   *•_

sztacie

„ , —t -
waru i dobrze bywają obsłużeni. Takich Niem 

Zgermanizowanie szkoły ludowej we Fry- cdw jest jednak bardzo mało, czemu się dzi- 
Na ostatniem posiedzeniu śl. Rady wj,t nie możnaj gkoro wymyśla się najróż-ai krdinu/ai IlAlmialAnA rronn/awo AmA • *„Na Gwiazdkę11 —  dla kresów. Komitet szkolnej krajowej uchwalono zaprowadzić ję- niejsze sposoby dla bojkotowania Polaków, 

gwiazdkowy w Polskiej Ostrawie zwraca się do zyk niemiecki jako wykładowy w pierwszej i tak np. donoszą „YYielkopolaninowi11, że 
patryotycznych serc polskich z gorącą prośbą i drugiej klasie szkoły ludowej we Fryszta- wszystkim nauczycielom przy szkole miej 
o drobny choćby datek na zakupno „na gwia- cie, a język polski jako język porozumiewa- skjej na św. Marcinie rozdano wydaną p
zdkę1 : obuwia, ciepłej odzieży, bieliznj i t. p. nia się. Od trzeciej klasy począwszy uchwa- „Ostmarkenverein“ książeczkę, w której 
dla biednej dziatwy tamtejszej szkoły polskiej, łono używać do nauki jeżyka noiskies-n iako «.?—-•-------------------  -  • ■ -  - - -używać  i j u f t u  miemom
Do jedynej w Polskiej Ostrawie szkoły polskiej, porozumiewawczego języka wykładowego t. wiskami 
utrzymywanej drnr̂ n. ofiarności iiwmjct.i :0 :S rrr\ nlAtninolrinAA r’.. ■----   . . .
dzieci.

przez
. . i i -  . I i) -  —4uui - ci cm , w IVLUi ej WV”
i języka polskiego jako mieniono nazwiska wszystkich Polaków z naz-
lfi7vlra 4- I . 1 , , 117 - . , .

niemieckienn, którzy są właścieie-„  . ^-----   *» wisisami memiecKiemi, Którzy są właścicie-
ywanej drogą ofiarności, uczęszcza 368 zn. niemieckiego. Co do języka wykładowego lami ja k ie g o b ą d ż  interesu. Cel zupełnie jasny.

Czesi i Niemcy, chociaż są w znacznej przy nauce religii polecono pozostać w 1. i „Postępowi11 zaś donoszą, że istnieje poufne
mniejszości, mają razem 15 s z k ó ł. Korzystając 2. klasie przy dotychczasowej praktyce. — pismo, wydane do urzędników z wezwaniem,
z ubóstwa i małego uświadomienia narodowego Ta niesłychana, prowokująca Polaków uchwa- żeby nie kupowali nic w polskich sklepach
polskich rodzin robotniczych, agitaeyą i różne- ła Rady szkolnej kraiowei nowinna snntkać i --------------------------

A. Karwowskiego
mi zachętami ściągają om do swych szkół mło- się z energicznym protestem społeczeństwa dała^od^fekarza n Ttra 
dzież polską. YY tym roku do szkół czeskich i polskiego na Śląsku. Przedewszystkiem za- f  . P- Dra
niemieckich uczęszcza ponad 2000 dzieci poi- protestować przeciw tej prowokacyi powinni V8U.ni^cla P°J.8k 1 e 8.° napisu, opiewąjącego, 
ski ch (w Pol. Ostrawie), ulegając tam wyna- Polacy frysztaccy. Czynniki polskie wo Frv- ^  a 016 znaJduj e 81? w domu

•ówno Czesi, jak i Niemcy urzą- sztacie pod grozą zarzutu zaniedbania spra- nr le"z przy uk Rycerskif
h szkńi wsn.. ..... . , L„, .  ̂ ran Dr Karwowski przeprowadzi rzecz tę

przez wszystkie instaneye.

rodowioniu. Zarówno        DłJla-

dzają corocznie dla dziatwy swych szkół wspa- wy publicznej powinni poruszyć obojętną pod przez wszystkie instaneye. 
małe „gwiazdki11, nie szczędząc na ten cel pie- względem narodowym ludność polską we Dnia 7 listopada odbyły sie tn obrady 
niędzy. Tej wrogiej agitacyi Polacy muszą Frysztacie i wszelkimi sposobami dążyć do ,)rotp<,tanpViAan nmwinn.vnn!,intM  „„„„a ?  
przeciwdziałać. YYT tym celu komitet polski u- ’ ...............
rządza również „gwiazdkę11, a że zasobów pie­
niężnych nie posiada wcale, musi odwoływać 
się do ofiarności publicznej. K a ż d y  d a t e k  
będzie z wdzięcznością przyjęty, a sprawozdanie 
w swoim czasie publicznie ogłoszone.

Datki przesyłać należy na ręce Zarządu 
szkoły polskiej w Polskiej Ostrawie na Śląsku, 
lub do administracyi „Głosu Narodu11.

Opłata za używanie wozow sypialnych. —
Centr. Zw. galic. przem. fabr. we Lwowie ko­
munikuje, i i  na skutek wniosku bar. Battaglii, 
postawionego na ostatniej sesyi państw. Rady 
kolejowej, Ministerstwo kolejowe poczyniło już 
odpowiednie kroki celom spowodowania obniże- 

należytości za używanie wozów sypialnych 
na przestrzeni Kraków-Wiedeń.

Najnowszy kwiatek kolejowy. YV chwilach, 
chroniczny brak wagonów na liniach kolei

-------  -  - - - r  —  —  —  w ------y *-'“Y  u u  WW1 U U  ł
r ryszbacie i wszeiKimi sposobami dążyć do protestanckiego prowincyonalnego synodu
uniemożliwienia i zniweczenia uchwały Rady w sak gimnazyum Fryderyka YVilhelma. Su- 
szkolnej krajowej.

Walka z flrużlicą. YYobec niedostatecznego 
ustawodawstwa w Austryi, walka z gruźlicą 
i środki zapobiegawcze przeciw jej szerzeniu 
są dotąd mniej niż znikome. Naprzykład we 
Lwowie czasem ktoś zażąda dezynfekcyi po­
koju, w którym umarł chory na gruźlicę, czę­
ściej zdarza się od kilku lat, iż poddaje się 
pozostałe po gruźliczym rzeczy odkażeniu, 
ale wszystko dzieje się od wypadku do wy­
padku, z dobrej woli przezornej rodziny. Pru­
ska ustawa o zwalczaniu chorób udzielają­
cych się (z r. 1905) postanawia, że w razie 
śmierci z gruźlicy ma być policyjnie zarzą­
dzoną dezynfekeya mieszkania. Obecnie okól­
nikiem z 16 października 1908 r. pruski mini­
ster dla spraw duchownych, szkolnych i zdro­
wotnych polecił prezesom regencyjnym dzia

gimnazyum Fryderyka YVilhelma. Su 
perintendent (starszy pastor) Sarau wygłosił 
mowę, w której między innemi ubolewał 
nad m o r a l n y m  u p a d k i e m  n a r o du  
n i e m i e c k i e g o .  Widowiska teatralne są 
niemoralne i gorszące, jakich nie było w roz- 
pasanycli czasach upadku państwa rzymskie­
go. Nieposzanowanie związków małżeńskich, 
samobójstwa, nawTet pomiędzy dziećmi, żądza 
używania we wszystkich warstwach ludno­
ści — oto obraz ogólnego zepsucia w Niem 
czecli!

YV kopalni „Pokoju11 pod Bytoniem zała­
mało się wczoraj rusztowanie, z którego 
spadło 15 murarzy. Do godziny 12 w połu­
dnie wydobyto z pod rumowisk 3 zabitych 
i 9 ciężko rannych.

Napad bandytów. We wsi Radostków pod 
Częstochową do sklepu Brata, o godz. 7-ej__________________  - —• -a.----------   7 - Ow“ “ ‘

30 do 40 tysięcy koron

       v
 ■>“■> Bojany, madzenie. Po udzieleniu absolutoryum ustępu-

ukląk! i powoli ciągnął za rękojeść. Nagle jącemu zarządowi i komisyi szkontrującej, pray- 
pani doinu przebudziła się, a zobaczywszy kię- ŝ ąp{ono do wyboru nowego Zarządu na rok
czącego przed nią profesora już ze szpadą — 9 Zostali wybrani jako przewodniczący 
w ręce, zawołała przerażona o pomoc. Z tru- ko, Klimek wilhelnij jako zast prz6w. kolega
dem udało się Amperowi wyjaśnić całe zajście, jęieinberger Feliks, Jako skarbniczka koleż 

Na prawosławie! Jak donosi „Diio , nie- Żabczyńska Marya, jako sekretarz kol. Szafran 
aki Hieronim Łucik, działacz ruski, który \yt0clzjmierz, jako bibliotekarz kol. Brablee 
wyemigrował do Ameryki, został tam... pra Franciszek. Do komisyi szkontrującej weszli: 
wosławnym popem i prowadzi obecnie za- k(d Lewicki Wiktor jako przewodniczący, a 
żartą agitacyę wśród Rusinów przeciw grecki - nadj,0 koleż. Rosenblattówna Eugenia Joanna i 
katolickiemu Kościołowi. Według zapewnień ko]< Bartoszewski Antoni.
„Hałyczanina11, ów Łucik miał pozostawać j ak w roku ubi6g}ym tak i w tym „Kółko 
w bardzo blizkich stosunkach z grecko-ka- „„to™ —« tt tt  ---- - - -
tolickim biskupem w^Inie^ce" O.^Ortyń- Poleca z p o W s ^ c h
flłcim członków i członkin zdolnvr»,łi imrnno+TrtA^^

Równouprawnienie kobiet.

- i-— -
członkiń zdolnych korepetytorów na 

I miejscu i na wyjazd. Specjalność: lekcye mate-
" i o t « łJ——I-i 1 -

. ii u. wjrjiiłu. opecyainosc: lekcye mate- 
nownouprawnlenie kobiet. W Anglii wy- matykj) fizyki i geometryi wykreślnej. Pośre-

brana została onegdąj druga kobieta burmi- dnictwo bezpłatnie. -  Adres: ulica św Anny 
strzem, — Rada miasta w Aldeburgli oddała l . 12 
wszystkie głosy kandydatce na majora pani
Garrett-Anderson. Nowy burmistrz wyraził(a) 7mQrii ć „  , D. . . . .
nadzieję, że miasto nie będzie żałować swego . marb- ‘ P- Malwina Pakosz Piekosinska, 
wyboru siostra s. p Franciszka, prof. Uniw. Jagiell.,

Roosevelt jako redaktor. Dotychczasowy opatrzona św Sakramentami przeżywszy
prezydent Stanów Zjednoczonych, zamierza daia5 f>^pada b r. w Krzemienny,
po złożeniu swego urzędowania poświęcić się Pof zeb odby‘  6 dn!a 7 popada z kościoła -  
dziennikarstwu. Największe pisma ameiykań- Dydnl d° &rob6w ^dz.ny Dydynsk.ch. 
skie ubiegają się o jego współpracownictwo,
ofiarując mu gażę do 200.000 koron rocznie. Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
RooseveIt jednak zdecydował się objąć re-  ̂ - - • —
dakcyę mniej głośnego dziennika „The Out- Piątek. „Chrabąszcze11 i „Wampir"._ - .. y - 77 • • — r** *

„ ----------    Sobota. „Związek nadpostępowy", oraz kom. w 1
look11 Z pensyą 120.000 koron. Równocześnie akcie j .  Żuławskiego p.t. „Przyjaciel bezinteresowny", 
oddawać się będzie Roosevelt pracy nauko- , Niedziela o godz. 3 „Chmurj", kom. Arystofanesa 
wej na polu przyrodniczym. Między innt-mi postępowy"”6 ° P° ° ’ 0 g0 z' ” W14zek nad
zamierza napisać wielkie studyum przyro 
dnicze, dotyczące fauny i flory środkowo- _ , . .
afrykańskiej. Będzie to owoc jego podróży Repertuar teatru ludowego w Krakowie, 
myśliwskiej, jaką podejmie wkrótce do wnę- nnłnP̂ ,ek|”D̂ “ aJ„bazary P0CZf!tek 0 godz. 5 
trza Afryki.

Kopalnie złota w Afryce. YV jednym żale-

..    j u ÛtlZ. O pO-
południu (dla młodzieży).

Sobota. „Krakowiacy i Górale" (wznowienie).
W  niP.H7.ipl0 -t rt a ▼ - • WieCtO-

. : -v   ‘ “ ‘ o
, . . . - i w niedzielę popołudniu „12 żon Jaffeta“ ,

dwie miesiącu, w październiku wydobyto w | rem „Krakowiacy i Górale".
kopalniach złota w Transwalu 567,744 uncyj 
złota, które oceniają na sumę 2,623.912 fun­
tów sterlingów. Przy wydobyciu tych skar­
bów czynnych było 139.165 robotników.

Paryskie procesy. W  kołach półświatko- 
wych Paryża wywołał wielkie zainteresowa­
nie proces dwóch znanych artystek kawiar­
nianych. U „Maksyma11 śpiewała i tańczyła 
piękna Małgorzatka, czystej krwi Paryżanka, 
posiadająca szczególną zdolność podbijania 
serc mężczyzn. Uległ temu jej „czarowi11 ta­
kże tancerz, Jerzy Mahrer, pobierający u Ma­
ksyma rocznej pensyi 3000 franków. YVkrót- 
ce jednak poznał się piękny Jerzy z młodą 
Austryaczką „Poldi" i zaniedbywał biedną 
Małgorzatkę. Gdy więc pewnego wieczora 
wracała czuła para z teatrzyku, zrozpaczona 
Małgorzatka nawymyślała pięknej Poidi od 
„brzydkiej Prusaczki". Obrażona rywalka od­
powiedziała pięściami, za co dostała się przed 
kratki sądowe. Tancerz od „Maksyma11 jako j

M y d ła  p r z e t łu s z c z o n e  to a le to w e
(w cenit) począwszy ud 60 h.) 

■ r«z 
Philodermine

PIWOWSKIEGO.
(Gem 70 IM.) idealnie u- 

gnw ają  szors tkość  skóry i zap o b iega ją  
pękaniu

Z sali sądowej.
Konfiskata „Postępu11. Dziś o g. 9. odbyła 

się rozprawa prasowa pod przewodnictwem 
prezyd. Pogorzelskiego w sprawie konfiskaty 

- tygodnika „Postęp11 za artykuł, o którym pi-
niewinny w tej sprawie został uwolniony. | saliśmy, a wyjęty z broszury „Głosy katoli-
Poldi zaś za wojowanie pięściami skazaną na -1-' “ *T- nn "  ■ - -  ■
15 franków. Przyczyną tak małej kary była 
okoliczność, że sędzia, nie zważając na wy­
mówki Małgorzatki o jej nieznajomości geo­
grafii, uzmd epitet „Prusaczka" za obrazę, 
zdolną oburzyć serce patryotycznej Austrya- 
czki.

Kto jest autokratą ? W jednej ae szkół łeń-

| ckie11 Nr. 97. Rozchodziło się — oczywi­
ście — w tym artykule o... Żydów. C. k. 
Prokuratorya krakowska dopatrzyła się w 
tym ustępie przekroczenia §. 302. ust. karn. 
i przez organa policyjne zarządziła konfiska­
tę całego nakładu. Jako oponent tej konfi­
skaty stawał na rozprawie p. Karol Holeksa, 
odpowiedzialny redaktor „Postępu11. Zapyta-

potrzebuje mieć 
wspólnik do bardzo 
intratnego interesu.

Zgłoszenia przyjmuje

K. Zajączkowski
Krakńw, Plac Maryacki L. 8.



GŁOS NARODU z dnia 15 Listopada 1908. Str. 492.

ny przoz trybunał, co ma do podniasienia 
przeciw konfiskacie, podniósł on w swem 
przemówieniu tę okoliczność, iż skonfisko­
wany ustęp jest niczem więcej, jak tylko 
dosłownym wyjątkiem z broszury, wyda­
nej prnez 00. Jezuitów, drukowanej w Kra­
kowie i naturalni o — cenzurowana przez te 
samą c. k Prokuratoryę i nie zasługuje na 
wyjątkowe jakieś prawa, dlatego, że był dru­
kowanym w „Postępie44, bo tego ustawa nie 
zna. Przeto, co było pierwej zgodne z usta­
ją- to samo też powinno być i obecnie. Je­
dnak c. k. prokurator Dr Cięglawicz był 
innego zdania i oświadczył, że Konfiskata 
jest a k t e m  a d m i n i s t r a c y j n y m ,  na 
t e j  t e d y  d r o d z e  dopatrzył się przekro­
czenia ustawy i konfiskatę podtrzymuje. Try­
bunał, jak »yłc do przewidzenia — stanął po 
strome c. k. prokuratora i zarządzenia kon­
fiskaty nie zniósł, dopatrując się w dosło- 
wnem przytaczaniu ustępów Talmudu, dru­
kowanych i rozszei zanych w broszuracn nie 
skonfisKowanych przez c. k. Prokuratoryę, 
przekroczenia §. 302. ust. kar.

Sprzeniewierzenie.
Pod przewodnictwem radcy Ursla odbyła 

się wczoraj przed ławą przysięgłych rozprawa 
przeciw naczelnikowi gminnemu Józefowi 
Zgudowi z Podstolic lat 45 rzym kat. o to, 
że w latach od 1903 do 1907 powierzoną 
sobie na mocy publicznego urzędu gotówkę 
w kwocie wyżej' 200 kor., jako wójt pobrał 
na swoją korzyść.

W roku 1903 wybranu Józefa Zguda wój­
tem w gminie Podstolice pod Wieliczką. 
Z powoau zaniedbywania obowiązków i do­
puszczania się nadużyć w urzędzie, zawiesiło 
go starostwo w Wieliczce, dnia 18 listopada 
1907 r. w urzędowaniu. Przeprowadzone przez 
kuratora powiatowego Jana Czarneckiego 
szkontrum kasy gminnej, wykazało w nioj 
bsak gotówki w kwocie 818 kor. 71 h.

Z togo powodu wdrożono przeciw wój­
towi śledztwo. Przyznał się on, że 763 kor. 
wydał na cele gminne, a 55 kor. 71 h. zwróci. 
Śledztwo wykazało, że Zgud wz ął na swoje 
potrzeby 631 kor. 05 h. z funduszów gmin- 
nycL i na tej podstawie jest oskarżony o 
zbrodnię sprzeniewierzenia. W podobny spu- 
sób gospolarował obwiniony, jako przewo­
dniczący Kółka rolniczego w Podstolicach 
Pozostałą w roku 1905 nadwyżkę kasową 
w kwocie 30 kor. 83 h.,, nadto czynsz dzier­
żawny oa Stanisława bakalarza w łącznej 
kwocie 130 kor., więc razem 160 kor 86 h. 
dla siebie zabrał. Przesłuchiwani świacikowie 
zeznają na niekorzyść oskarżonego.

Zadane pytanie co do zbrodni sprzenie­
wierzenia, zatwierdzili przysięgli 10 głosami 
(poniżej 200 kor.), a trybunał zasądził Zguda 
na 4 miesiące więzienia.

Zabójstwo.
Dnia 7 lipca 1908 r w Sierszy w domu 

Józefa Koryczana odbywało się wesele. Wśród 
tańcu potrącił Antoni Witek przez nieuwagę 
Jana Spyta, który wskutek tego zatoczył się 
na obwinionego Józefa Włodka, kowala z 
Góry Luszowskiej. Stąd powstała sprzeczka 
między obwinionym a Spytem, która zamie­
niła się na bitkę. Wmieszał się w mą Antoni 
Witek, aby bijących się rozerwać, wówczas 
jednak obwiniony uderzył go kamieniom, 
który trzymał w ręce w lewą skroń. Witek, 
otrzymawszy owo uderzenie, przewrócił się 
skrwawiony, a gdy usiłował powstać, obwi­
niony chwyci wszy kamień wielkości pół cegły, 
rzucił nim na Witka i trafił go w głowę, 
zadając mu ranę głęboką. Witek natychmiast 
stracił przytomność, a gdy mu ranę zaopa­
trzono, okazało się, że wskutek razu, do­
znał zupełnego porażenia prawej połowy 
ciała. Mimo doraźnej pomocy lekarskiej, a 
następnie zabiegu operacyjnego w szpitalu 
św Łazarza, gdzie go przewieziono, zmarł 
Witek po kilkotygodniowych cierpieniach na 
ropne zapalenie opony mózgowej dnia 9 sier­
pnia b. r. nie uzyskawszy przytomności.

Wszyscy świadkowie zeznają niekorzystnie 
dla Włudka. Lekarze rzeczoznawcy Dr Wa­
ch olz i Kwiatkowski orzekli, że jedna i druga 
rana była śmiertelną. Trybunał zadał przy­
sięgłym 2 pytania. Pierwsze co do zbrodni 
zabójstwa, drugie zaś w kierunku obrony 
własnej. Ława przysięgłych zatwierdziła pier­
wsze pytanie główne 11, a pytanie dodatkowe 
co do obrony własnej zaprzeczyła 11 gło­
sami Na tej podstawie skazał trybunał ob­
winionego na 3 lata ciężkiego więzienia, przyj­
mując jako okoliczność łagodzącą młody wiek 
oskarżonego nieposzlakowane życie i stan 
podochocony nutą weselną.

1909 w ł ą c z n i e ,  c o  c z w a r t k u  i co 
n i e d z i e l i  z Onnes już w pociągu eks­
presowym Cannes-Nizza-Wiedeń-I )  urzec 
kolei Południowej i przybywa w c z a s i e  
o d  20 l f s t  o p a d a  1908 a ż  d i 11-go 
ma j a  1909 w ł ą c z n i e ,  co  p i ą t k u  
i co  p o u i e ć z i a 1 k u do WieduiaDwo 
rzec kol. Polud. Z Wiednia - Dworzec kol. 
Poludn. nastąpi p o c z ą w s z y  od  18 l i  
s t o p a d a 1908 a ź d o  17 m aj a 1909 
w ł ą c z n i e ,  w połączeniu z codziennie 
kursującym pociągiem ekspresowym Can­
nes Ntzza-Wiedeń-Dworzec kol. Pełnił. co­
dzienny przewóz po^iw.łoczyskiego wozu 
sypialnego z Wiednia - Dworzec k< -1. Pclud. 
(>>dj. o godz. 7-40 wieczór,^ezas śr. eur. p.), 
do Wiednia Dworzec, kol. Póln. (przyj, o 
godz. 8-11 wieczór, czas śr. . u rop.), c l  om 
dalszego połączenia z pociągiem pospiesz­
nym, odchodzącym o godz. 10 00 w nocy 
(cz. śr. europ.) z Wiednia-Dworzec, kolej 
Pcłn. do Krakowa w zoteduie do Podwulu 
ezysk.

Nowa Stacya telef. zostanie Oddaną do pu­
blicznego użytku w Pawojowąj. na linii N. Sącz- 
Krynica, dnia 15 bm.

Nowa stacya telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną zostanie otwartą dnia 14 b. m. 
w P r z e g i n i  d u c h o w n e j  (powiat Kraków).

frzesilenje gabinetowe.
(Z  Wiednia telefonem).

Nowe trudności.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dowiadujemy się, że 

spór między Czechami a Nfemcami dotyczy 
nie tylko kwestyi utrzymania rozporządzeń 
Stremayerowskich i wprowadzeń La czeskiego 
języka via facti do urzędowania wewnętrz­
nego, ale także rozdziału poszczególnych tek. 
Niemcy nie chcą zgodzić się, by dwie ważne 
teki: rolnictwa i handlu dostały się Czechom. 
Ci zaś domagają się obu tek. Istnieje wobec 
tego zamiar, by ministerstwu handlu podzie­
lić na właściwe ministerstwo handlu i na mi­
nisterstwu poczt, telegrafów i telefonów. A- 
toli przyszły minister handlu Weisskirclinor 
niw chce się zgodzić na zmniejszenie swego 
urzędowania. Te nieporozumienia wpływają 
na to, że bar. Bienerth nie może złcźyć ga­
binetu.

Bez parlamentu.
Wiedeń. (T. wł.) Dzienniki wieczorne stwier­

dzają, że widoki utworzenia gatinetu parla­
mentarnego spadły niżej zera. Konferencya 
przywódców stronnictw parlamentarnych nie 
odbędzie się. Przywódcy niemiecko-libera.ni 
skarżą się, że bar. Bienerth odrzucił żąd,ąnię 
Niemców czeskich. Poseł wolnomyślny Dr 
Sylwester oświadczył w parlamencie, iż bar. 
Bienerth w rozmowie z nim miał powiedzieć, 
iż wobec takich stosunków parlament mus. 
być na pewien czas usunięty poza nawias.

W stronnictwie chrześcijańsko-socyalnem 
panuje przekonanie, że w k r ó t c e  n a s t ą p -, 
r o z w i ą z a n i e  I z b y  p o s ł ó w

Obecnie więc u t w o r z e n i e  g a b i n e t u  
u r z ę d n i c z e g o  j e s t  w i ę c e j  n i ż  p r a w ­
dopodobne .

0 język czeski w sądach.
Praga. (Tek wł.). „Nar dni P .litika do­

nosi, że ministerstwo spra , v i ed l i  weści wytijj* 
czyło śledztwo dym sęduom, którzy na wb.- 
sną rękę wprowadzali język <*,z s\i du po­
stępowania wewnętrznego. „Nar. P-.litrka, 
wzywa posłów czeskich do interWfcncyi w 
tej sprawie i oświadcza, że  nie mo ż e  
p r z y j ś ć  do skutku wobec takiego sta­
nowiska rządu p a r l am e n t a ry zacy a ga­
b i n e t u  z udziałem stronnictw czeskich.

Gabinet urzędniczy.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzień dziM-jszy j sl 

dniem rozstrzygającym w sprawie utwór* uia 
gabinetu parlamentarnego. Jiżeli stronnictwa 
do wieczora duia dzisiejszego nis porozumie­
ją się w sprawne utworzenia gabinetu, jest 
bardzo prawdopodobne m, że w sobotę utwi- 
rzony będzie gabinet urzędniczy.

Dział ekonomiczny.
Koleje państwowe (Dyrekcya kolei połn) 

Zmiany w rozkładzie zimowym.
Celem ułatwienia i polepszenia ruchu 

podróżnego między Galicvą, Rusyą Połudn. 
(przez Podwoloezyska) a R.«vieią francus ą 
i na odwrót, uskutecznianego pociągami po­
spiesznymi Nr 4 i 3 c. k. kolei Północnej, 
nastąpi w c z a s i e  o d  15 l i s t o p a d a  
1908 a ż  cl o 14 m a j a  1909 w ł ą c z n i e ,  
c o d z i e n n y  przewóz wozu sypialnego 
1., II. klasy, odchodzącego w czasie od 14 
listopada 1908 do 13" maja 1909 włącznie 
z l't dwołoczjsk, a przybywaidcago pocią­
giem pospiesznym Ni 4 c. kolei Północnej 
z Krakowa do V\ieduia. Dworzec kol. Półn. 
o gedz. 6'l5 zrana (czas śr. europ.), z te­
goż dworca (odj. 6-30 zrana cz. śr. emop.), 
na wiedeński dworzec Południowej (przyj. 
7-11 zrana cz. śr. eur' p.), dla połączenia 
z pociągiem ekspresowym Wiedeń Dworzec 
k lei Południowej Nizza - Cannes, kursują­
cym i wez t n przeciąg czasu ci dzieunie.

Wóz ten sypialny, przybywają# z Pud 
woloczysk, kursować będz e w c z a s i e  
od  16 l i s t o p a d a  1908 a ż  do 10 go 
ma j a  1909 w ł ą c z n i e  c o  p o n i e ­
d z i a ł k u  . c z w a r t k u  z W iednia- 
Dworzec kolei P.dudnió'wej w pociągu eks 
presowym Wiedeń Dworzec Kolei P łudnio- 
wej — Nizza • Cannes aż do Cannes.

W kierunku prz- dwnyrn kurs ije poi 
wołoczyski wóz sy;Liluy w c z a s i e  c d  
19 l i s t o p a d a  1908 a ż  d o  13 ma j a

uzbrojeniu band c e l e m  w y w o ł a n i a  po­
w s t a n i a  w B o ś n i  i p o d D u r z a j ą c y c h  
s ł o w a c h  w y s o k o  p o s t a w i o n y c h  o- 
s o b i s t o ś c i .  Na to zwrócono uwagę rządu 
przy wyż wymienionej sposobności, i uważa­
no za pożądane, aby zastępcy mocarstw w 
Belgradzie w interesie pokoju to samo zaj­
mowały stanowisko, jak dotąd. B e z p o ś r e ­
dn i ch  k r o k ó w  ze s t r o n y  A u s t r o -  
W ę g i e r  o i n t e r w e n c y ę  — ni e  było.

Wiedeń. (Teł. wł.). „N. W. Tagblatt44 do 
nosi: Ambasadorzy austro-węgierscy założyli 
we .wszystkich stolicach europejskich protest 
przeciw zbrojeniu się Serbii. Serbia powię­
kszyła już w czwórnasób swe siły wojenne 
nad granicą, podczas gdy Austrya tylko wzmo­
cniła kerdon nadgranicznej żandarmeryl

Tylko satysfakcyą — moralną.
Berlin. (Tel. wł.) „Localanzg.44 donosi: Ce­

sarz Mikołaj na telegram króla Piotra odpo­
wiedział, że jest pełen oyinpalyi dla Serbii i 
że .starać się będzie, by jej dano  z a d o ś ć ­
uc z y n i e n i e  mor a l ne .  W depeszy do księcia 
Jerzego cesarz podnosi konieczność spokoj­
nego zachowania się Serbii.

Książę czarnogórski w telegramie do na­
stępcy tronu serbskiego winszuje mu tryumfu 
w Petersburgu.

Jeszcze się zbroi!
Adryanópol. Przybyło tu wczoraj pociągiem 

26.000 żołnierzy tureckich, tak, że obecnie 
znajduje się tutaj 80.000 żołnierzy. Komitet 
młudoturecki w Salonice wystosował do 
wszystkich komitetów lokalnych telegrafi­
czne wezwanie, aby ułożyły spis tych wszyst­
kich Mahometan i Chrześcijan, którzy dobro­
wolnie zgłaszają się do służby na wypadek 
wojny i którzy gotowi są przeznaczyć na 
ten cel ofiary.

Parlament tnrecki.
Konstantynopol. Otwarcie parlamentu od­

będzie sie prawdopodobnie w dniu 1 grudnia 
starego stylu.

Berlin. (Tel. wł.) „Voss. ZtgC donosi, że 
według oświadczenia tureckiego ministra 
spraw wewn. parlament turecki zbierze się 
przy końcu bieżącego miesiąca. Parlament 
składać się będzie z 250 posłów. Rokowania 
tureeko-austryackie prawdopodobnie podjęte 
będą z końcem listopada.

Jeszcze bojkot.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Utworzył się tu 

specyalny syndykat d la  b o j k o t u  tu warów 
austro-węgierskich. Bojkot będzie dalej pro­
wadzony, niemieckie i szwajcarskie towary 
otrzymają osobne marki, by je można odró­
żnić od towarów austro-węgierskich.

Na sklepach tureckich będą umieszczone 
napisy: „tu się nie sprzedaje towarów au- 
stryackich. Wszystkie kontrakty z austrya- 
ckiemi towarzystwami asekuracyjnemi mają 
być r o z w i ą z a n e .  Dzienniki tureckie żąda­
ją nawet, by rząd turecki zakazał prowadzić 
archeologiczne prace w Efezie austryackim 
uczonym.

Konferencya bałkańska.
Wiedeń. (Tel. wł.). j.Neue F. p res je '-  d  

winduje się, że szanse z * ,  lania k ■ iifercnryi 
balkriński-nj tak Się polepszyły, że m -że już 
w p. ł,,wie grudnia w j .dnem z miast * ł o -  
sk oh, u jpr,iwd"podub;jioj w Rzym e kou- 
fęr-noya  zbierze się na narady.

Dr Weckerle o Serbii i Bośni.
Budapeszt. Na wczorajszein posiedzeniu 

interpelował poseł Rakowszky prezydenta 
ministrów w sprawie zbrojeń Serbii, podró­
ży księcia Jerzego do Rosyi i w sprawie a- 
taków prasy angielskiej. Przy końcu inter- 
pelacyi mieścił się zwrot czego ma się mo­
narchia spodziewać w razie wojny po nie­
mieckim i włoskim sojuszniku? Dr Wecker­
le odpowiedział, że rząd ma. pokojowe dąże­
nia i liczy na poparcie sojuszników i wszyst­
kich mocarstw. Austro-Węgry nie dadzą Tur- 
cyi żadnego odszkodowania za aneksyę ani 
nie obejmą części długów tureckich.

S t̂uacya mlflscltóie.
(Telegram j „Głosu Narodu11 z 12 listopada).

Przygotowania wojenne w Sur dii.
Wiedeń. (T. wł.) „N. fr Presse44 donosi 

z Belgradu, że wprawdzie pozornie nastrój 
wojenny przycichł, atoli rząd mimo to czyni 
zbrojenia i przygotowuje się do wojny Ofi­
cerowie serbscy wyjaśniają żołnierzom zna­
czenie aneksyi Bośni i Hercegowiny, by za­
chęcić ich do wojny. W najbliższym czasie 
powołani być mają rezerwiści trzeciej klasy.

Obecnie zakazano im zmieniać miejsca 
zamieszkania i rozdziela im się broń i urzą­
dza ćwiczenia. Wojska serbskie stojące nad 
Dunajem uczą się zakładać miny podwodne 
w Sawie i Dunaju, w miejscach, w których 
przechodziłaby w razie wojny armia austro- 
węgierska. W toku jest^organizacya band, 
które na wiosnę mają wpaść do Bośni i wy­
wołać powstanie,

AkcTa mocarstw w Belgradzie.
Wiedeń. „Fremdenblatt” pisze: Wczorąjsze 

doniesienie dziennika „Petit Parisien44 o je­
dnolitych krokach Francyi, Anglii i Rosyi, 
przedsięwziętych w B e l g r a d z i e ,  «, yn aga 
sprostowania, względnie uzupełnienia. Stan 
rzeczy jest następujący: Rząd francuski przed 
niedawnym czasem udzielił rząduwi serbskie­
mu rad w duchu uspokajającym. Usiłowania 
te niedawno powlórzył, a przyłączyli się do 
nich zastępcy innych mocarstw, za co rząd 
austro-węgiershi wyraził im podziękowanie. 
Upomnienia mocarstw były tembardziej na 
miejscu, ponieważ Serbia już od dłuższego 
czasu poczyniła rozległe z a r z ą d z e n i a  
w o j s k o w e ,  zwłaszcza w kierunku w i e l ­
k i c h  z a m ó w i e ń  b r o n i  i m a t e r y a ł ó w  
w o j e n n y c h ,  nie mówiąc już o ja wnem

Telegramy
z dnia 1 2 listopada.

Pius X do Polaków.
Pzym Ojciec św. p r z y j ą ł  w c z o r a j  

p o l s k ą  d e p u t a c y ę  h o ł d o w n i c z ą  z 
G a 1 i c y i, w której brali udział rzymsko-kat. 
i ormiańsko-kat. Arcybiskupi ze Lwowa, B.- 
skupi ze Lwowa, Krakowa, Przemyśla i Tar­
nowa, marszałek krajowy hr. Stanisław Ba- 
deni, kilku wybitnych posłów, oraz kilka 
innych wybitnych osobistości świeckich i du­
chownych. Papież dopuścił przybyłych do uca­
łowania ręki. Hr. Badeni odczytał następnie 
adres zredagowany w języku łacińskim z wy­
razami życzeń dla papieża z okazy i jubileuszu, 
zawierający prośbę o błogosławieństwo dla 
Galicyi i Oj c zy  zny.

W odpowiedzi swej podniósł Papież, że 
Polacy zawsze odznaczali się wiernością dla 
wiary katolickiej i dodał: Dziękuję Wani za 
pociechę, jaką przynosicie m l Proszę Wszech­
mocnego, aby Wam tu sowicie wynagrodził. 
Szczególnie dziękuję Sejmowi galicyjskiemu. 
Błogosławię narodowi Waszemu, który za­
wsze starał się o utrzymanie harmonii i zgo­
dy między klasami społecznemi. Gdy powró­
cicie do Ojczyzny, powiedzcie, że Papież gar­
nie do serca Waszych drogich braci i w wy­
sokim stopniu ceni przywiązanie do wiary 
katolickiej narodu pulskiego.

Następnie udała się deputacya do kardy- 
nała-sekretarza stanu M e r r y doi V a 1.

0 przyłączenie Galicyi do Kosyi!
Petersburg „Nowoje Wremia44 zamieściło 

przed kilku tygodniami artykuł, wykazujący 
konieczność domagania się na przyszłej kon- 
ferencyi międzynarodowej odszkodowania 
za aneksyę Bośni i Hercegowiny w postaci 
przyłączenia do państwa rosyjskiego Galicyi

wschodniej z ludnością rusińską Jak się 
obecnie okazuje, projekt ten nie był wytwo­
rem bujnej fantazyi dzionnika petersburskie­
go, lecz wyszedł ze sfer politycznych i biu­
rokratycznych. W sprawie tej złożono prezo- 
sowi ministrów kilka memoryałów, a miano­
wicie: od Związku prawdziwych Rosyan, od 
Związku kresowców' i jeden od b. długole­
tniego gubernatora w Królestwie Polskiom.

Autor ostatniego memoryału radzi wstrzy­
mać się z wyłączeniem Chełmszczyzny z Kró­
lestwa Polskiego do czasu wcielenia do pań 
stwa rosyjskiego w s c h o d n i e j  Ga l i cy i .  
Projektodawca twierdzi, że na odłączenie 
Chełmszczyzny Pclacy mogą odpowiedzieć 
popieraniem rucliu ukraińskiego i utworze­
niem we Lwowie uniwersytetu ukraińskiego, 
a wówczas Galicya wschodnia stanie się dla 
35 milionów ludu ukraińskiego w państwie 
rosyjskiem ogniskiem ruchu ukraińskiego. 
Briz Galicyi wschodniej odłączenie Chełm­
szczyzny nie będzie, zdaniem b. gubernatora, 
posiadało żadnego znaczenia praktycznego.

Wystawa jubileuszowa.
Wiedeń. W obecności arcyks. Rainera od­

było się otwarcie j u b i l e u s z o w e j  w y s t a ­
w y  sadownicze-ogrodniczej. Galicya reprezen 
towaną była podczas otwarcia wystawy przez 
znanego pomologa prof. J a n c z e w s k i e g o  
z Krakowa, radcę Szyszyłowicza i inspektora 
sadownictwa Lichanowskiego ze Lwowa. Ga­
licya bierze udział tylko w wystawie owoców.

Ustawa bośniacka.
Wiedeń. Rząd doręczył wczoraj prezydyum 

Izby puslow ustawę w sprawie Bośni i Her­
cegowiny Ustawa ta składa się z trzech pa­
ragrafów. Paragraf pierwszy dotyczy rozsze- 
rzeuia zwierzchności cesarza na B o ś n i ę  i 
H e r c e g o w i n ę  i zapiuwadzenia tam po­
stanowień sankcyi pragmatycznej ze wzglę­
du na zamierzone zaprowadzenie tam urzą­
dzeń konstytucyjnych. Paragraf drugi znosi 
postanowienia ustawy z dnia 22 lutego 1880. 
Paragraf trzeci opiewa, żo ustawa ta wcho­
dzi w życie dopiero wtedy, jeżeli uchwalona 
zostanie przez oba parlamenty. Taką samą 
ustawę przedłożono sejmowi węgierskiemu.

Odpowiedź cara.
Wiedeń. (Tel. wł.). Odpowiedź cara Miko­

łaja II na list odręczny Franciszka Józefa 
przywiezie do Wiednia w i e l k i  k s i ą ż ę  Mi­
chał ,  który równocześnie złoży cesarzowi 
życzenia jubileuszowe od dworu petersbur­
skiego. W. książę Michał zabawi w Wiedniu 
przez kilka dni.

Reforma wyborcza na Węgrzech.
Budapeszt. Na wrzornjszem posiedzeniu 

sejinu węgierskiego w y g ł o s i ł  minister spraw 
wewn. hr. A n d r a s s y  ni >wę uzasadniającą 
pluiiiluość. we wnieś onym przez niego pro­
jekcie reformy w y b o r c z e j .  Hr. Andrassy o- 
świadczyl, że iówność prawa wybmczego 
oddałaby polityczną władzę na Węgrzech 
tym warstwom, które nie są politycznie 
■wyszkolone i które specyalue interesu wy­
żej stawiają nad wielki, narodowy interes. 
Pdfistwo, któreby skrajnym elementom przy­
znało przewagę, popełniłoby samobójstwo 
i nic miałoby prawa do cgzystencyi. Mini­
ster zbijał następnie zapatrywanie, jakoby 
mowa tronowa zapowiedziała równość gło­
sowania, lub jakoby koalieya zobowiązała 
się w pakcie z K runą dc przeprowadzenia 
ref nny wyburcz ] z równem gh suwaniem. 
Pizedłi.żenie rządowe — twierdził minister— 
zapewnia panowanie nad parlamentem tym 
warstwom, które przez tradycję, uczucia i 
historyczny chara.-,t< r zl .ły się z narodem 
węgit rskim.

Budapeszt. (Tel. wł.) Większa część dzien­
ników wyraża wątpliwość, czy przedłożenie
0 reformie wyborczej stanie się u s t a w ą  w 
formie przez Andrassego proponowanej.

Sejm chorwacki.
Budapeszt. (Tel. wł.). Ban chorwacki bar. 

Ra u ch  przybył do Budapesztu, by poro­
zumieć się z rząd m co do termiuu z w o ­
ł a n i a  S e j m u  c h o r w a c k i e g o ,  któ­
remu także przedłożonym będzie projekt w 
sprawie a n e k s y i  Bośni  i Me r ce  go 
w i n y .

Pod kontrolą,
Berlin. (Tel. wł). Po wczorajszem posie­

dzeniu parlamentu zebrała się rada ministrów 
pod przewodnictwem ks. B ii 1 o w a. Przed 
miotem obrad były podobno normy, opraco­
wane przez ks. BU]owa dla urzędu spraw za­
granicznych, mające na celu zapobieganie ta­
kim wypadkum, jak ostatnie zajścia z wy­
wiadem cesarza Wilhelma. Po przyjęciu tych 
norin przez radę ministrów, będą one przed­
łożone komisyi dla spraw zagr. Rady zwią­
zkowej.

Ma to być ustępstwo ze strony kanclerza
1 cesarza dla mniejszych dworów niemieckich.

Berlin. (Tel. wł.). Dzienniki niezadowolone 
są z przebiegu rozpraw w parlamencie; za­
rzucają stronnictwom zbytni oportunizm. Bądź- 
cobądź jednak stwierdzają ten skutek, że za­
granica dowiedziała się, iż naród niemiecki 
potępia lekkomyślne zakłócanie pokoju po­
wszechnego. „Bórsencourrier44 zarzuca kon­
serwatystom, że tylko dzięki ich polityce mo­
żliwe są takie epizody, jak ogłoszenie inter- 
wiewu cesarza.

Spór o expose Izwolskiegc.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki donoszą, że 

wiadomość, jakoby minister Izwolski imał 
dzisiaj wygłosić mowę o polityce zagrani­
cznej nie jest prawdziwą. W sobotę dupiero 
zbierze się rada ministeryalna, która zade­
cyduje, czy Izwolski ma przemawiać w Du­
mie; jeżeli zaś decyzya będzie potwierdzają­
cą, to Izwolski mowę swą ma przedłożyć ra­
dzie ministrów do oceny. Prezydent gabine­
tu Stołypin jest przeciwnym tego rodzaju 
wystąpieniu Iz wolskiego. Jeżeli Izwolski 
wogóle wygłosi swoje exposć, to w każdym 
razie kwestyę Bośni pominie milczeniem

„Autonomia" Finlandyi.
Petersburg. Car odmówił prośbie senatu 

finlandzkiego co do wojsk fińskich i zniesie­
nia manifestu z 12 czerwca 1894 dotyczącego 
poczty finlandzkiej

Katastrofy kolejowe.
Nowy Jork. Przy zderzeniu się dwócli po­

ciągów towarowych koło Cheyenne zginęło 
12 robotników'.

Nuwy Orlean. ^*rzy zderzeniu dwu pocią­
gów koło Nowego Orleanu zginęło 11 osób, 
a wiele osób odniosło rany.

Katastrofa w kopalni.
Hamm. (Westfalia). W szybie „Ratwod44 po­

wstała w nocy eksplozya gazu. Z 400 pracu­
jących tam robotników, wydobyło dotąd j e ­
d n e g o  z a b i t e g o  i 36 r annych.

Hamm. Wedle ostatnich wiadomości, oba- 
wiąją się, że liczba rannych jest ogromna. 
Uważają 150 robotników za straconych. Do­
tąd wydobyto 3 trupy i 36 rannych.

Naczelny redaktor:
J. K. M a ć k o w s k i .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
M a r y a n  D ą b r o w s k i .

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce redakoya nie przyj­

muje żadnej odpowiedzialności.

Zaburzenia źałądSonrc L"” K r s£!';
zawroty, zgaga, zatwardzenie, zaburzenia w orga­
nach trawienfówyćh, brak apetytu itd. usunie się 
zadziwiająco szybko zażywając przez krótki czas 
znane od wieiu i6t ze skuteczności B r a d y 4 e g  o 
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e .

Krople żołądkowe Brady’ê
gromnie aparat trawieniowy, wywołują chęć do je ­
dzenia, zapobiegają nadmiernemu tworzeniu się kwa­
sów żołądkowych, zgadze i szkodliwym objawom 
fermentacyjnym i są uznane jako znakomity śro­
dek zapobiegawczy. Wyrabia je tylko apteka „Zum 
Koenig von Ungarn11 Wien I Fleischmarkt 1, skąd 
wysyła się 6 flaszek po cenie K 5 — lub 3 więk­
sze flaszki za K 4'50 opłatnie, bez kosztów. Każda 
flaszka musi być zaopatrzona podpisem

0\ ĄhKubp

7t koncesyonowanej przez er k. Namiestnictwo

Jilioły rachan^ctofcl państwowej, 
ogólnej i Snpicosiej

w Krakowie przy ulicy Szujskiego I. 7.
pozostającej pod kierownictwem p, J. T o b i c z y k a ,  
e. k. urzędnika rachunkowego wyższego Sądu kraji 
wego — złożyli egzamin państwowy .

Renata z hr. Marasse Douglas, Jadwiga Kopciń­
ska, Mary a Filiksiewiczówna, Anna Kleinówna, Mąrya 
Ryszkówna, Leopold Szj monek, Mieczysław Bielecki, 
Franciszek Kłosak, N. Tyralski, Kazimierz Gajewski 
Józef Gołębiowski.

WYPALONY ZNAK NA KORKU

tnubnoniEGo 
'fcssiiiiiiler 
Sauerbiunn.
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PROGNOZA: Mierne wiatry, stan inało zmie­
niony, miejscami mgła poranna.

CENNIK ZIKMIUPŁODOW. Kraków, 10 lilislopada. 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała — •— do —•—. 
czerwona i żółta 21’30 do 22-00, uszkodzona 18'— do 
20’— . węgierska 24-40 do 25‘— ; żyto krajowe 19’70 do 
2P20, uszkodzone 16-— do L8-—, węgierskie 21-30 do 
22-30; jęczmień na krupy 15-40 do 17-40, browarny 
— •— do — •— , na paszę 14- — do 14-70; ow ies z opłatą 
akcyzową nowy 16-20, stary 17 40 do 17-70; proso —•— : 
jagłi 24-— do 26-— ; tatarka 17-50 do 18-50, kukury­
dza 18-70 do 19 70; gruch 24-— do 29-—; fasola 19-50 
do 32; wyka 15-— do 16-—; rzepak zimowy 28-— do 
31'—; koniczyna nasienna czerwona •—•— do —•— , 
biała — ■— do — •—; tymotka — ■— do — •—; esparsetta 
—•— do —•—; soczewica 20-— do 36-—; słoma 7-20 
do 8-—; siano 7-20 do 9’;20 koniczyna pastewna 10-— 
do 11-20; ziemniaki 5-— do 6-— jaja za kopę 490 do 
5-60; masło za 1 kg. 2-40 do 2-6Ó; spirytus na 95 st. 
Tralesa za 1 hl. —* -  do 210-—; okowita na 75 Tra- 
lesa za 1 hl. — ■— do 170-—

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  i 

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o gudzinie 11 i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele św. Piotra), oraz S k a r ­
b i e c  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi.

W y s t a w a T o w a r z y s t w a  P r z y j a e i ó ł S z t u k  
n P ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim otwarta codzien- 
iie od godziny 11 do 4, prócz poniedziałków.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzajacycli we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

 ■ < X 3 «S > «"----

Wysprzedaż
gwiazdkowa

mb a e  *  •  •  •  Od sprzedaży z otrzymanej gotówki ofiarowuje 2 proc. na Iow. szkoły lud. | I  -Fortepianów i pianin z y g m u n t  r a b a  ĉ  . vt °
r  fortepianlsta, ul. fw. Haua £, 13 w KraHowie. KUrenCyjnC .najlepszej m arki, wypróbowanych i wystrojonych przezemnle jako fachowca.
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GŁOS NARODU z duła 13 Listopada 1908 Sir. 5

c. t  p y tc ljc y a  K olei p a ń s tw o w y c h  w  K ra k o w ie -

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od I-go października 1908 (według czasu średnio-europejskiego).

Odjazd z Kratowa, z ? jdgdrza i z ?odgdrza jrzystanljii: Przyjazd da Kratowa, da padgdrza i da Podgdrza przystaniu
12.10 w nocy, poc. osob. N . . 11, i  Krakowa 
12.20 w nocy, poc. os. Nr. 11 z Podgórza-Płasz. 
do P o d w o ł o o z y s k .  Połączeni.;-, w Tar­

nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwa­
dów w kier Przeworska i Nadbrzezla, oraz 
przeć Rozwadów w  kierunku Przeworska, 
w  Jarosławiu do Sokala, w Przemyciu do 
Chyrowa, i Stryja we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w  Krasnem do Brodów, w Tarno­
polu do Pc tu torów Iwari pustych, Husia- 
tyna. Czortkowa, Kopyczynieo i Zbaraża, 
w  Borkach wielkich do Grzymałowa.

8.08 w  nocy, poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do L w o w a ,  a od 15 lipci do Czerniowiec;

połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, 
Nadbrzezla i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska, w Jarosła win do SokajŁ; 
w Przemyśln do Chyrowa, Sambora 
i Stryja we Lwow ie do Rawy ruskie,, 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora.

4.80 rano, poc. osob Nr. 81 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa
4.50 „  „  ,. „  „  przystanku

do  O ś w i ę c i m a  przez Podgórze-Plaszów-
Skawlnę. połączenia: w  Spytkowicach do 
Wadowic. A lwernji i Sierszy Wodnej, 
w  Oświęoimiu do Wiednia 1 Wrocławia.

6.48 rano," poc. pesp. Nr. 3, z Krakowa,
6.50 „  „ »  Kr- 8, z Podg-rza-Pł.

do P o d w o ł o o z y s k  i I c k a n .  Połąoze- 
nia: w Tarnowie" do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Buua- 
peeztr w  Rzeszowie do Jasła ztsd do 
Nowego Zagórza i Chyrowa, w Prze­
worsku do Dynowa, w Jaresławiu dc 
B&zca i Sokala, w  Przemyślu do Chy- 
rowa 1 Nowego Z ‘.górza we Lw ow ie do 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza; 
Sianek 1 Sambora, w  Kra3nem do Bro­
dów, w  Tarnopolu do Potutorów, Iwan 
pustych, Husiatyna, Czortkowa i Kopy- 

vnicr w  Borkach wielkich do Grzyma- 
Iowa, w Podwołoczyskacn do Kijowa 
1 Odessy.

8.00 rm o poc. osob. Nr. 15, z Krakowa _
8.09 „  „  „  >r- 15z Podgórza-Pł.

i  j  L w o w a  * P o d w o ł o c z y s k .  połącze­
nia: w  Tarnowie do Szczucina w Dęb.oy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przoz Roz­
wadów w  kierunku Przeworska; w  P-ze- 
rry*lu dc Chyrowa, Sambora, Stryja iN c- 
wego Zagórza; we Lw ow ie do Stryja, 
Stan Jawowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczy- 
skach do Kijowa i Odessy.

8.80 rano poo. mięsz. Nr. 411 a Krakowa
8.48 „ „  „ Nr.414 z Podgórza-Pł.

do W i e l i o z k i .
8’40 rano poo. osob Nr. 6211, z Krakowa 

do K o o m y r z o w a  1 M o g i ł y .
9.08 r»no poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. poo osob. Nr. 1012, z Podgórza-Płasz. 
9.24 „ „ * Nr. 1012, „ przyst.

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Podgó­
rze- Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza Połączenia : w  Kai w am  do W a­
dowic i Bielska; w Suohej do Zvwca 
i  do Zwardonia; w  Chain, woe do Zako­
panego i Suchahory, w Nowym Sączu 
de Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Za­
górzanach do Gorlic, w  Nowym Zagórzu 
do Chyrowa, Przemyśla, Sambora Sia­
nek, Borysławia, Stj.-y.ja, Lwowa, Stani­
sławowa i k a "pocznego. Od lm aja do 14 
ccerwoa i od l t  w.ześnia do 30 kwietnia 
z Kraków, do Zakopanngo wóz wprost 
przechodzący I  i I I  klasy.

11.00 przed poL poo. osob Nr. 13, z Krakown 
11.12 t  „ „ „ Nr. 13z Podgórza-Pł.
d o P o d w o ł o e z y r k  i I c k a n .  Połącze­

nia: w Tarnowie do Strói, stąd do Jasia, 
Nowego Sąc/ia, Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu ; w Rzeszowie do J asła, a stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja." 
w  Przeworsku do Dynowa, w Jarosławiu 
do 8okola, w Przemyślu do Chyrowa 
i tamrora, Stryja 1 Nowego^ Zagórza, 
weLwow ie do Stanisławowa, Stryja, No­
wego Zagórza i Sambora, w  Tarnopolu 
do Potutor, Iwnń pustych, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczymec, Zbaruza, w Bor­
kach wielkich do Gmyinałowa.

1.15 po poł., osob. Nr. 33, z Krakowa 
1.30 „  „ „ Nr. 1034, z Podgórza-PI.
1.3,S „ „ j |,1 Nr. 1034, ,, przyst.

do S u c h y  i O ś w i ę c i m  a, przez Pod­
górze - Płaszów - Skawinę ; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia 

1.80 po poi. mięsz. Nr. 461, z Krakowa
1.44 „ „ „ Nr. 461, z Podgórza-PI.

do W i e l i c z k i .
1.45 po poł., osob. Nr. 6213, z Krakowa

do K o o m y r z o w a i M o g i  »y- . 
i.53 po poł., pospieszny Nr ó, z Krakowa

do L w o w a .  Połączenia: w  Tarnowie ao 
Szczucina btrói stąd do Jasła i do No­
wego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włącznie także do Orłowa; w Dę­
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w  kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
tewa i Stryja; w  Przeworsku do Dyno­
wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przem y­
ślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No­
wego Zagórza; we ŁwoWle do Stanisławo­
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 

d.05 po poł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa,
3.18 po poł., osob. Nr. 25, z Podgórza-PI.

do  T a r n o w a .  Połączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Si róż, stąd do Jasła i Nowego 
Sącza, a od 15 czerwca do 15 września 
także do Orłowa.

5.10 wlecz, osobowy, Nr 2? z Krakowa, 
6.21 wiec*,, osobowy, Nr. 27, i  Podgórza-PI

do T a r n o w a ;  połąozenie w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Sąuza i Jasie.

'  40 wieoz. mtęszany, Nr. 463, z Krakowa 
7.51 wieoz. mięsz Nt. 463, z Podgórza-Pł.

do W i e l i o z k i  
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa

do K o c m y r z o w a .
1.00 wiecz. osobowy, Nr- 45, z Krakowa
3.18 wiece., osob, Nr. 1016, z Podgórza-Pł. 
3.20 wiecz., oso b. Nr. 1016, z Podgórza przyst.

na l i n i ą  t r a n s w e r s a l n ą  pizez Pod­
górze-Płaszów , Skawinę, Suohą do No­
wego Zagórza; połączenia : w  Skawinie 
do Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowio ; 
w  Suchy do Ż yw ca ; w  Nowym Zagó ■ 
rzu do Chyrowa, Przem yśli, Sambora, 
Sianek Borysławia, Stryja, Lwowa, Tar 
nopola, Staihslawowa i Ławocznego.

8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa

do I c k a n ,  Bukaresztu, Konstancy i, a stąd 
okrętem wo czwartki i niedziele do Kon­
stantynopola. Połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Saryja Nowego Za 
górza; we Lwow ie dc Stanisławowa.

9.00 wieczór osobowy, Nr. 17, zK iakowa
9.10 wieoz. o*ob. Nr. 17, z Podgórza-Pł. 

do  P i d w o ł o c z y s k  i I c k a n -  Połączę-
nio Bierzanowie do Wieliczki; we Lwow ie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisławo­
wa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sam­
bora-w Krasnem uo Brodów, w Tarnopolu 
do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, 
w  Pod n ołoczyskach do K ijowa i Odessy. 

L0.30 wiecz. osob. Nr, 19, z Krakowa 
13.89 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza-Pł. 
do  L w o w a  Połączenia: w  B erzanowie 

do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa; w Prze­
worsku do Dymowa i w  K ierinku Roz­
wadowa w Przemyślu do Chyrowa 1 No­
wego Zagórza.

11 li) w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa 
11.20 ,, „  Nr. 413, z Podgórza-PL
do W i e l i c z k i .
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa 
12.04 ,, „ Nr. Iu22, Podgórza-PI.
12.09 „ „ Nr. 1022, z Podg przyst.
do N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórzs-Pła- 

szów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska­
winie do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; 
w  Suchy do Żywca i Zwardonia; w Cha 
bówce do Zakopanego, w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra­
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 

przechodzące.

12.50 w  nooy, posp. Nr. 8, do Krakowa 
z e  L  w o w a, tamże połączenie od Jaworowa, 

Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; 
w Przomyślu od Stryja, Sambora, No­
wego Zagórza i Chyrowa.

3.36 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-P7.
3.15 rano, osob Nr. 12. do Krakowa

z P o d w o ł o o z y s k  i Ickan. Połąozenia 
w Krasnem do Brodów: we Lwow ie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa 
i Stryja; w  Przemyślu od Nowego Za­
górza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rze­
szowie od Jasła; w  Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowiu od Jasła, 
Orłowa, j Koszyo i Budapesztu.

5-02 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-Pł.
5.15 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa

ze L w o w a .  Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza 1 Chyrowa; w  Prze- 
wosku od Rozwadowa.

5 45 r ano, osob. Nr. 1017, do Podgórza przyst. 
5.52 rano, osob., Nr. 4i do Podgórza Płasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 4S, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza prze^Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów Połączenia w  Jaśle, od Rze­
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w  N o­
wym Sąozu od Orłowa.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz.
6 50 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa

z I c k a n  Połączenia w środy i niedziele 
przez Konstancyę z Konstantynopola 
(okrętem do Konstamoyi oc-dzień do Bu­
karesztu, we Lwow ie od Stanisławowa, 
S trjja , Nowego Zagó-za, Sianek i Stan 
bora, w Przemyślu cd Nowego Zagórza 
i Chyrowa.

7.19 rano, osob. Nr 112 Jo Poigó*za-P ł.
7.30 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa 

z W i e l i o z k i .
7 40 rano osob pjr. 6212, do Krakowa 

z K o o m y r z o w a  i M o g i ł y .
7.45 rano, o3ob. Nr.1038, do Podgórna przyst. 
7-53 rano,o»ob. Nr. 1033. do Podgórza-Pł.
8.10 r&no osob. Nr. 32. do Krakowa

z O ś w i ę c i m a ,  Ż y w c a  i . S uo h e j .  Po- 
Połączenia w  Oświęcimia od WibJnia 
1 Wrocławia, w Spytkowioaoh od Wado­
wic; w  Skawinie od Suchy

8 34 rano, osob. Nr. 18 d> Podgórza-Pł.
8.45 rano, osob. Nr. 13, do Krakowa,

z P o d w o ł o o - z y s k  1 I c k a n .  Połączenia 
w  Podwołoozyskach od K ijowa i Odessy; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa, 
w Tarnopolu od Iwań pustych, Hujlatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w  K ra ­
snem od Brodów we Lw ow ie od Stani­
sławo * a, Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek 
i Sambora, w Tai ao wie od Nowego Sącza, 
Stróż i Jasła.

10.28 rano, miesz.Nr.1061, do Podgórza przyst.
10.35 rano, miesz. Nr. 1061 do Płaszowa.
z O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w Ośw ęci- 

miuod w odnia i Wrocławia; w Podgórzu- 
Ptaszowie do Krakowa.

11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza-Pł.
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa
z W i e l i c z a i ;  połączenie w  Podgórzu 

Płaszowie od Oświęcima i Skawiny
1.10 popol. osob. Nr. 6214, io  Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
1.19 popol osob N.. 14, do Podgórza-Pł. 
1.S0 (jopoł. osob. Nr. 14, do Kratowa

ze L w o w a .  Połączenia: w Praemyślnod 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy­
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w  Prze­
worsku o i  Dynowa, w  Rzeszowie od 
Jasła; w Dębioy od Przeworska przoz 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sąoza, Stróż. -Jasła, i Szozu- 
oina.

2.24 popol. posp Nr. 6, do Krakowa 
ze  L w o w a ,  Połączonia: we Lwow ie od 

Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Stanisławowa, w  Przemyślu od 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przewor­
sku od Rozwadowa i Nadbrzezia

3.19 popol. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł.
3.30 „  - Nr. 414 do Krakowa

z W i e l i c z k i .
4.17 popol osob. Nr.1011 do Podgórza przyst. 
4.25 „ „  Nr.1011, do Podgórza-PI.
4.40 „ „  Nr. 42, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Nowogo 
Zagórza, przez Suchę, Skawinę. Podgórze- 
Plaszów. Połączenia: w  Nowym Zagó­
rzu od Ławocznego, Stanisławowa, Tar­
nopola i Lwowa; w  Zagórzanaoh z Gor­
lic; w Jaśle od. Rzeszowa; c Sączu od 
Oilowa; w  Chabówoe od Zakopanego; 
w  Suchej o j  Zwardonia, w K-.lwaiyi od 
Bielska i Wadowic. Z  Zakopanego do 
K iakow « wprost przechodzący wóz I i I I  
klasy; (od 1 maja do 14 czerwca i  od 16 
września do 39 kwietnia).

6.10 wiec*, osob. Nr. 16, ac Podgórza-PI. 
6.20 „  „ Nr. 16 do KraLowa

z P o d w o ł o o z y s k  1 I c k a n .  Połącze­
nia. w Podwoloczyskach od K i;ow _ ióde- 
sy, w  Krasnem od. Brodów, we Lw ow ie 
od jaworowa, Rawy rusalej, Stanisławo­
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora, 
w  Pizemyślu od Nowago Zagórza 1 Chy­
rowa w Jarosław j  oa Sokala, w  Prze­
worsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, 
a od 15 czerwca do 15 września od Bu­
dapesztu i Koszyo Orłowa i Szczucina 
; w  Bierzanowie z Wieliczki.

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórrza-PJ. 
6 50 w, „  „  Nr. „ do Krakowa,

z W i e l i c z k i .
7.10 wiecz. poc. osob . Nr 6216 do Krakowa 

z K o o m y r c o w a .
8.55 wiecz- poc- oe. Nr. zC35 do Podgórza prz. 
9.00 „  l; „  Nr. 1035 do Podgórza-PI.
9.12 „  „  „  Nr. 84 do Krakowa

z O ś w i ę c i m a  ma połączenie w Oś wię­
d n ie  od Wiednia i Wrocławia; w  Spytko* 
wicach od Sierszy Wodnej, A lwerni i W a­
dowic.

9.29 wlecz, poo. posp Nr. 4 do Podgórza-PI. 
9-36 „  „  „  Nr. 4 do Krakowa

z P o d w o ł o o z y s k  1 z I c k a n .  Połą­
czenia w Podwoloczyskach od K ijowa 
i Odesy, w  Borkach wielkich od Orzy- 
malowa, w  Tarnopo u od Potutor, Husia­
tyna, Czortkowa i Kopyczynieo, w Kra- 
snum od Brodów, we Lwow.e od Rawy 
Ruskiej, Stanisłowowa, Stryju. Nowego 
żagórza, Sianek i Sambora, w Przemyślu 
od Stryja, Samborp i Chyrowa, w Jarosła­
wiu od Bełżca i Sokala, w Przeworsza od 
Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar­
nobrzegu; w Rzeszowie od Jasia; w D ę­
bicy od Przeworska p^zez Rozwadów, ^d 
Nadbr7jzial Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza. 
Stróż. Nowego Zagórza, Jasła przez Strós 
że i Szczucina.

10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 94 do Podgórza-Pł.
10.40 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Krakowa.
z R z e s z o w a ,  połączenia: w Rzeszowie 

od Jaała w  Dębioy od Rozwad .wa, Nad­
brzezia j Taruobrzega w Tarnowie od Bu­
dapesztu, Koszyo. Orłowa; Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stró­
że wBierzanowie ud 'Wieliczki.

10.41 wiecz. osob.Nr.1021, do Podgórza przyst. 
10.47 „ „ Nr. 1021, Podgórza Płasz.
11.' 0 Nr. 46 do Brakowa
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Pierwszy i największy krajowy

S K Ł A D  M A S Z Y N
d o  s z y c ia  i h a ftu

I g ro bó w  trykotowych ł 
c.aszyn do pisanie który 

inte posługuje agen«
tami.

N a a k  - 
l l t t f t i  
t e z -  

p ła tn ic
Cennik: 
gratis 
irancc 
Przyj nu 
je ró­
wnież 

maszyny 
do szycie 

wszelkich systemów do naprawy 
J ó z e f  Iw a n  o k i ,  

mechanik i specyallsta. 
LW Ó W . Żorza-Hotel

@ Salon „flR5“ |
f Uhua św. Jana 1. Pierwsze p. ©

Stała wystawa dzieł sztuki, o -  
t w i r t a  c o d z . e r n ie ,  ' ie w jla - a  

(S r czajac świąt i niedziel, od g. lG »v  + • ’ 
0 1  o d  2 -4 , oraz sprzedaż rzezb i o- 
JS: brązów n a jz n a k o m it s z y c h  a r -  a  
( a r t y s t ó w  p o K L ic h ,  zmarłyoti i ży- 
fp } jącyoh. 836. Ę l

WINCENTY SATALECKI
w KRAKOW IE

plica Floryańska 18— 20
poleca

uznane ogólnie za najlepsze w smaku

S Z Y N K I  ii5o
oraz w szelkie inne wędliny niezrównane; 
dobroci i w ielkie zapasy s m a lc u ! słon iny.

Zlecenia uskutecznia odwrotnie.
Can ni ki szczegółowe na żądanie upłatnie.

B B R S C H
obcasy  ̂wobcasy
gumowe

i

V i
i lemncśc;

ksza przy 
i! Spoko' 

ny, cichy chód. D 
skonałe dla u( 
wowycl i cierpią 
cych i a ból ftow j 
sa jodynie B LR  
S ()Ń A  onensy gu 
mowe. Do nabycie 
“ w handlach.

Kamih Baum
w TARNOWIE.

Skład papieru i drukarnia 
komercjalna

POLECA

kopert z firmą kupiec­
ką K. 4., urzędów. K.5.

Znakomicie gumowane.

S ig m u n d B e e r & S ó h n e
¥,ien,VI/z

Firma solidna, bardzo ruchliwa
poszukuje dla działu polskiego 

z d o ln y c h ,  s u m ie n n y c h  z a s t ę p c ó w ,
którzy przytem mogą zarobió dziennie do 
kilkadziesiąt koron. Doświadczenie i kapitał 
zbyteczne. Potrzeba także kilku zastępców 
g łó w n y c h .  PP. Agenci wszelkich gałęzi 
handlowych, kolporterzy i wogjóle osoby 
chcące takie zastępstwo przyjąć (pań się 
nie wyklucza) zechcą się zglosió p^d adre­
sem: G. 8215 Haasenstcin & Vogle: A. G. 
Wien

Czekoladowe cygara, papie­
rosy, pastylki,

wyrób własny poleca

A D A M  P I A S E C K I
Fabryka czekolady, Floryańska 2, 

Hotel Drezdeński, Długa 12. 1207

!DERKI NA KONIE!

Trzy guldeny
kosztuje paczka poczt, brutto 5 kg. 
pięknie sortowani cli odpadków my­
deł- Fio ł k o w y c h , r ó ż a n y c h ,
HELIOTROP, MOSCHES, KONWA­
LIOWYCH, CRZOSKWLYIOWYCH, 

LILIOW YCH i t. d.

Wysyła za zaliczką B o ł i^ m iw  
P s r f i t m e r i e  B o d e n lm e h  aJT.

Weiher 221.

B l a g a  o l i t o ś ć
staruszka, 88 lat licząca, wdowa po wete 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie a.en- 
leczaluie chorą córkę o Wspomożeniu jakim 
kol wiek datkiem. Łaskawe datki na ten 
cel przyjmuje w Adm. „Głosu narodu1

W  W I E D N I U
pokoje zc ałkowitem utrzymaniem przy poi 

sklej rodzinie

HELENA EGEKOW A
V II  Lercbenielderstrasoe 15 MezzT. 1096

Rozkłady jazdy w formacie kieszonko­
wym są do nabycia po cenie 30 bab na 
stacyabh c. k. KolelPaństw  , u konduktorów, 
jakoteż w Kiakowio w  biurzespedycyjnem 
Bujań-tkiego, w księgami Krzyżanowskiego, 
w cukierni Mauriziego, w  handlu Fischera 
(linia A-B) i w 1 andlu Porębskiego iZ im lera.

|as=,||azp||a||cgp|ragp|

Zmianii lokalu
Fabryka slor i zaluzyj Władysława P Ę ­
D Z IW IA T R A  przy ul. Zwierzynieckiej z o  
s t a łn  p r/ i  i i l r s i a . r ą  lo  D ę b n ik  u l.
K o ś c iu s z k i  1. p i ę t r o  (naprze­
ciw kapliczki). Dla' lepszej dogodności Sza­
nownej P" T. Publiczności zamówienia przyj­
muje również Rciin i S-ka.

Z poważaniom 
864 12 W l. Pędziwiatr.

5zwa]car$(ie hafty.
Wspaniale desenie zawsze najświeższe! Do 
wypraw ślubny cii godne polecenia. Pięknie 
wyhaftowane chusteczki batystowe i modne 
bluzki dostarcza za pobraniem do wszystkich 

miejscowości znana fabryka haftów:
Karol Józef Grass Durubirn. 

Altweg 2186 Vorarlberg.
Wzory opłatnie do łask. wyboru. 

Zastępcy we wszystkich miejscowościach 
poszukiwani.

z 8-mą kl., poszukuje po- 
r M l I D C *  sady biurowej lub kasyerki 
w Krakowii lub innem mieście, ewentualnie 
przyjmie także zajęcie jako siła pocztowa. 
Łagkawe zgłoszenia ul. Topolowa 1. 10 II. p.

drzwi 10. 1270 1

z N o w e g o  S ą c z a  przez Suohą Skawi­
nę, Podgórze-Płaszów. Połączenia: w  No­
wym Lą^aU od Budapesztu Koszyo Orło­
wa; w  Chabów ce od Zakopanego; w  K a l­
waryi od Bielska 1 Wadowic. Z  Zakopa­
nego do Krakowa

I
I

Pozostały zapas zjedn. fabryk kocow mam 
zlecenie sprzedać za połowę ceny! Polecam 
przeto grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakalne 
derki na konie dające się też użyć jako ko­

ce du spaniu, a przytem bajecznie tanie. 
Gatunek A. szare z kolorowymi szlakami 
120X180 cm. K 3'50, 145X190 cm. K. 4 50. 
Gatunek B. bronzowe fiakierskie z czerwo- 

nemi i czarnemi szlakami 
120X180 cm. K. 4-50, 145X190 cm. K. 5 50
Gat. 0. wełniane derki dworskie podwójne 
żółte i popielate z czerw, i czarn. szlakami 
12uX180 cm K. 7-—, 145X190 cm. K. 8’—
Gatunek D. czysto wełniane derki powozowe 

w kwadratach 
135X180 cm. K. T —, 155.N200 cm. K 8 — 

Wysyła za zaliczką firnm polska

A. Weisberg, H|2 Unt. Donaustr. 23 A.

f f a r z ą d  p a s ie k i  A n t. K r a in s k ie g o  
i ł  J e z io r z a n a c h  ad Borszczów w y ' 

syła w 5-kilowyoh blaszankach, wszystko 
opla tnie, prawdziwy miód Lipcowy w  cenie 
7 kor. a wyborny miód lipowy w cenie 
7 kor. 50 hal. W ysyła  również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy kasztelański, królewski 1 miody 
pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak, 
Derenlak, Wlśniak, Wmogroulak, Ożyniak 1 
t. d w 5-ciokilowych blaszankach, wszy 
3tko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal. 
do 6 k. 70 h. cenniki na żądanie franko.

180

Kanarki harcyńskie
śpiewające tak wieczór, jak 
w dzień można nabywać tyl­

ko krótki czas

Jedynie prawdeiwynt Jeajt tylko

T H I E R R ^ S G O  B A L S A M  i
z zieloną m a r-y *| »a M M ffy  Najmniejsza wysyłka 12 2 lub 61 albc 1 
ką ochronną £ ( ł ^ l l ! l l ł l V j  patent flaczka familijna ao podróży ko­

ron 5 — opakowanie darmo. ,
T H I E R R Y ’ECmO m a ś ć  ce n ty fc  lio w a

Najmniejsza wysyłka 2 słciki k. 3'60, — opakowanie darmo. Uznane 
wszędzie jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwością żołąd­
kowym, zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, kontuzyl i t. p. 

Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować:

A. THIERY, Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok 
Rohitsch. Skład we wszystkich aptekach.

„FERMENT"
Kraków, ulica Podwale, I- 5.

„M L E K O  ZD R C  W IA “ według metody Prof. Miecznikowa, działa sku­
tecznie na przewód pokarmowy, reguluje żołądek, wpływa dodatnio na

czynności serca i rfaczyń.
W ysy łk a  fermentu płynnego, termostatów, tudzież L a c to b a cy lin y  
1272 3—2 w proszku i jiastylkaeli.

Ceny mleka uniżone, przystępne dla wszystkich.

J o z e f  M u lle r ,  S r h f in b a c li ,  C z e c h y .
Członek jury wystąwy w Aussig 
1893—1903 poleca znane w ko­
łach artystycznych, słynne instru- 
menta smyczkowe, wyrobione ze 
starego, wyieżałego i starannie do

  branego dźwięcznego drzewa, —
a odznaczające się n:etyik° szlachetnym mięłam i silnym gło­
sem, lecz takie wielką łatwością wydobycia tenu.

Skrzy pce K. 20, 40, *60, 100, 20C 
Wiolonczela K. 40, 60, 80, 100, 200.

Dobre skrzypce w az ze smyczkiem, futerałem drewnianym, n er-
wowenh strunanu, jzhełą A —Pfeifego K. 30.

Skrzyp e s' lowe, smyczek, futerał drewniany, struny rezerwowej 
szkoła A —Pfeifl K. 80.

Skrzypce lla  artystów, futura’  w form i "skrzypiec, smyczek nPre- 
xampuek“ , franko K. 40, do 50.

^ A H S Z T A T Y  R LPA R A O YJN E  
Największy skład skrzypiec starych n.istrrów

Picrfflsza Krajraj
Hodowla hanarhów tiarcedshich A 1

założona w 1886 r.
poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śp.ewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 10 kor., 1? kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręcceniera war­

tości oraz nadejścia zdrowych.

Przez 10 dni próby wymiana dozwolona

K R A K Ó W ,  
STOLARSKA 13.laN szura

P O S T Ę P
ohrzećoijańsko-sooyalne pismo tygodniowe

wraz z tygodniowym dodatkiem „TYGODNIK ILLF-
STROWANY“

poświęcone sprawom klas priicujacych. ORG\N POLSKIEGO ZW IĄZKU 
ZAWODOWEGO CHRZEŚCIJAŃSKICH ROBOTNIKOW, Z S I E D Ź  E Ą  
W  KRAKOWIE, organizacji rozszerzonej po całej Galieyi i Śląsku, liczą 

cej dziś 6000 zorganizowanych robotników.

Wychodzć w Krakowie Już rok
czwarty.

Prenumerata wynosi: rocznie 5 kor., półroeznie 
2 kor. SO^lial., kwartalnie 1 kor, 25 hal.

Adres: REDAKCYA i ADMLNTSTRACYA „POSTĘPU", UL. ŚW. Tl 'MASZA.
L. 37.

Na żądanie posyła się numery okazowe. Towarzystwa mogą otrzymać zni-
żenie prenumeraty.

ro-

Pierwsza i jedyna koncesjonowana przez c. k. Namiestnictwo

S Z K O Ł A
r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j ,  o g ó ln e j  i k u p ie c k ie j

•w K R A K O W IE , przy ul. Szujskiego Nr. 7, \ porter)
W ykłady teoretyozne , ak niemniej praktyczne ćw.czenia w  księgowaniu pr 
wadzono są oddzielnie dla Pań — oddz eline dla Panów — wedł_g catwieraz 
nego programu nauki z uwzględnieniem na newszyob wymagań Kom  syi ]j

egzaminacyjnej.'
Dla kandydatów wzgl. kandydatek mających zam iar przy­
gotować się w krótszym czasie do egzaminu państwowego  
otwarto upecyalne oddziały o acopnioweji nauce, ma które mo- 

żna-slę zapisywać kałdego  czasu.
Pomyślny rezultat nauki zapewniony. Warunki nadzwyczaj przystępne — dla

mniej zamożnych ulgL 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3—7 po południa kierownik szkoły

J ó z e f  T o b ic z y k  
c. t  urzędnife ra hunkowy wyższego Sądu 
krajowego w Kr-so-wie, ni. Szujskiego i. 7.

w KraKowlc BBJSTOL,
Plac Matejki 4. Sondermann.

B u d z i k  konkurencyjny
K o io n  2*90.

według systemu ame­
rykańskiego, idący w 
każdej pozyłyi, dobrego 
gatunku, z 3-letnią pi­
semną gwarancją za 
dobry i punktualny chód 
K. 2-90, 3 sztuki K.8-— 
z cyferblatem świecą­
cym w locy K. 3-30 — 
3 sztuki K. 9-— . Żadne­
go ryzyka! Wymiana 
dozwoluna lub zwracam 
pieniądze, Wysyłka źa 
zalic7kąlubpoprzedniem 

nadesłaniem kwoty przez pierwszą fabrykę 
zegarków: H an n a  K o n ra d , B rO x  Nr. 
697 (CZECHY). Bogato iliustr. katalog głów 
nv, z przeszło 3000 iwcinami zegarków przed­
miotów złotych i srebrnych i t. p. wysyła się 
na życzenie darmo i opłatnie. 1158 5—3

Ogórki domowe kiszone
na wodzie znane z dobroci, poleca handel

A d o lfa  R y g lic k ie g o
w Krakowie, Mały rynek Nr. 7.

1287 0

Elektro - inżynier
ukoń. stud. politechn. w Niemczech, posiada­
jący dwa dypl. Snżyim elektrott-chn. z odzn. 
bud. mas. 7. post dóbr., odbył przeszło 1 r. 
prakt elektr. u pierw, świat. firm. niem. po­
szukuje odp. po&ady lub zastęp. Zgłoszenia 
do eksp. tegoż dziennika. 1299

Umarli ży j;!
Wyszło z druku.

„Śmierć ciała nie je .t  
śmiercią, duszy, czyli nmar 

li *yją“.
Treść: S iły duszy ludz. na jawie i we 
śnie -'asno widzenie Na granicy ży­
cia i śmierci. Największe,męczarnie 
zamieniają się w rozkosz, “ mierć jest 
najwyższym zachwytym i sądem. 
Śmierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duch wego z warstwa 
mi magnetyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombroso? i t  d

Cena I. K . 80, 1 przesyłką I .  K 
40, za zaliczką I .  K. 00. Do nauy 
cia, wAdministraćyi.Głosu Narodu,, 

U  ul. źw. Krzywa 7 7500
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Zawiadomienie.
$ l »  d i i  m a r
SKŁAD LAMP SZKŁA i PORCELANY.
Zawiadamia P. T. Publiczność że sia 
przeprowadził na Rynek 22, naprzeciw 
odwachu i poleca się dalszym łaska­

wym względom. £
■<§/

<§>

SERWS7 PORCELANOWE
na sezon  o b ecn y  p o  zn iżon ych  cenach  poieca

W ł. T O M A S Z E W S K I
Kraków, Rynek ] lo  u wylotu ul, Grodzkiej 

Magazjn świeczników elektrycznych, lamp, 
szkła stołowego i luksusowego, fajansów, 

jt ;T ra Christofla i herbaty.
Firm a istnieje Qd r. 1866 1151

kiemzggszczo 
nym ro czy- 
l e m  e t  ery- 
czno - olejko­
wych, talsa- 

miczno żywicznych substancyj śwfer 
ka, nadaje się do letnich wzmacnia­
jących kipieli wannowych i pole- 
caja go lejcarze usilnie od przeszło 
20 lat dla dzieci i dorosłych Na 1 
kąpiel 80 h., na 12 kąpreli 8 K., 

kąpieli 13 K. 44 h. opłat 
Główny skład

Juliusz $!ttner
k. u. k. Hofiieterant, Apo- 
theker in Reichenan (N. Ost)

Żądać należy wyrożuie B.ttnera wy­
robów Reicnenau (N. .), gdyż istnie­
ją liczne naśladowania. We L  > o- 
wie w aptece Szymona Haya apte­
karz c. i K, nadworn. dostawcy.

'!§>•

Pojedyncze n o r a  „G łosu Narodu"
nabywać można w  następujących handlach w K r a k o w i e :

W  Rynku głównym:
Trahka główna, 

Mańkowska Sukiennice

w  ul. Sławkowskiej;
A j e n c y a dz.enników J. Hopcasa 

i Salamon3w6j

w ul. Floriańskiej:
Wakulski 1. 16,
Markowicz 1. 22.

w  ul. św. Jana:
Księgarnia Piwa^ski i Sp

w ul. Szewskiej:
Czapliński i Sp k 2, 

Kretschmer i. 28.

w ul. W iślnej:
Nikiel 1. 11

w ul. Siennej: 
Dąbkowski (obok Gimn. św. Jacka.

w ul. Dominikańskiej:
Schreiber (obok Jatek).

Plac W . W . Świętych:
FrummBr

w ul. Długiej:
Bękner 1. 4,

Maćkiewicz I. 42.

w ul. Zwierzynieckiej:
N kiel 1. 29.

w  ul. W olskiej:
H. Goldberg 1. 25.

w ul. Kopernika:
Smolik 1. 2.

w ul. Szpitalnej:
Kiosk p. Grudzińskiej.

na Dworcu kolejowym
Stefan Kavka.

w ul. Karmelickiej:
J. Erice r 1. 18.

w Zwierzyńcu:
:'Kazimierz Rudnicki. Kościuszki 21

Najpopularniejsze tytonie
są: tak zwana „Siedemnastka44 (Feiner Herzegowina Rauch- 
tabak) paczka 34 halerze i tak zwana „Trzynantka“ (Mittel- 

femer tiirkischer Rauchtabak) paczKa 26 halerzy.

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięsza- 
ne, dają doskonałą mieszankę. Bardzo smaczną jest 
w paleniu nadaje się znakomicie do tutek cjgaietowych 

„Noris“ oznaczonych literą N

(s\ 
:

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mieszanka 
w bibułkach cygaretowych

„ P O B U D K A "
W yrobu fabryki „N O R IS “

Mi a. W. Beldowskiego w Krakowie

Cena: „POBUDKA44 w książeczkach 4 hal. w opakowaniu
patentowem 6 hal.

Zwolenników kręconych papierosów zwracam uwagę na bi-

Proszą  ż ą d a ć
gratis i franko

mój bogato idustro wany polsk 
Cennik z 3000 odbitkami zegar 
ków, wyrobów srebrnych i zło 

tych 
Pierwsza 

FABRYKA ZEGARKÓW
w BRtlX Nr. 693

(CZECHY).

HAMNS KONRAD
c. i k. dostawca Dworu. 

Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
kotwiczny, Systam Roskopf-Patent K. 5. 
3sztuKiK. 14. Rejestrowany, niklowy remon- 
toir kotwiczny „Adler-Roskop-41 K. 7. Sre­
brny prawdziwy remontoir otwarty K. 7. 
Żadnego ryzyka, wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 1154 30—5

Wspaniałe
i bardzo tanie krawaty 

poleca „

Bolesław  W .erzejski
MAGAZTN NOWOŚCI

w KRAKOW IE, róg Rynku i Floryańskiej,
M M 0 M 0 M M 0
X  W  Krakowie ul. Kanonicza 1. 18 

S c  JED YN A  w KBA.JU

|  F A B R Y K A  P A S Ó W
m a s z y n o w y c h

J gu ac c ga  W u .h ia
© s © © @ © U

Zakiad artystyczno- PX 
kamieni ars. i bndowl.

Jdzefa KULESZY U
naprzeciw cmentarze 
w Krakowie posiądę 
wielki wybór goto 
wych pomnikówz pi* 
akowca, granitu 1 mai 
tnuru. Podejmuje się t - i  
wykonania grobow' 
w miejscn i aa pro- 

_______________ wmoyi. Telefon 75P.$

bułki „P O B U D K A ’
Przestańcie palić przźroczyste bibułki.

B a e z n o ś ó ?
zapewniony ma każdy ] i a « Au  1 0  ł t
u ńas i łatwo zarabia l|0 T 0 R ]  O 0 0  L J  

bez względu na płeć, wiek lub na oddalenie 
— Bliższych infnrmaeyi udzieli : „ B Y T 44. 

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów' trykotowych 
16. we U w ow ie , ul. Krasickich 1. 14.

BYT
tygodniowo

0 ” G. Schmidtalekarza szidLowego i Fizyka ślynny

I \Nyciekz asztiszuiiwaszaęb 
i f rzy łępi oąy sfucfc,naw# w 

ypadkach zadawnienla.
 m Dc nabycia no22t. za fła -

Iśżke wazfe użycia Rynię w aDfct. 
H. Rubel, przedtem r.żuuirer 

we Lwowie.

W  JUL CZESKIE
P I E R Z E !

T, _______  5 kuo, świeżo darjte K, 9 90,
epsze białe, puchowe, darte. K. 18. śnieżno­

białe, puchowe, darte, K. 30-24. 
Wysyła upłatnie za pobraniem. Zwrot 

lub viymiana dozwolona za wzśotem porta. 
BENEDICT Sa CHSEN LOBES. 284 Pilson. 

Czechy.

R. Pawłowski
Kraków, Rynek 1. 18

poleca e znikomite prze 
bafciarnie i pracownie kra­
wieckie uypróbowąne ma­
szyny do szycia i do haf­
tu którym żadne inne do­
równać nie mogą. N iezfó" 
wnnne w szyciu i niedo- 

hafcie. Żąda cie cenników

Nr. 492

*
*
*
*
j s i  ̂  .m i żfc. .m i -±»~. j h  .m i m a

W W

Magizyn konfekcji damskiej
S T A N I S Ł A W  M I S

Kraków  ul. B rack a  I. 6.

Poleca na obecny sezon:

Specjalne kostyumy str jne, spacerowe i podróżne. 
Płaszcze żakiety zwykle i pluszowe. Sak-paltoty i pokry­
cia futer. — Krój angielski.

W y k o ń c z e n ie  z  p re c y z y ą .

Pierwszy Galicyjski Polski Zakład Zoologiczny

KAZIMIERZA W A L T E R A
KRAKÓW, Sławkowska 31 (obok plantacyi).
poleca po najniższych cenach czysto rasowe psy, króliki, angorskie koty, rasowe go­

łębie, drób, egzotyczne i śpiewające ptaki, papugi i t. p.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
1291 10—1

*
W Ę G I E L

opałowy, prawdziwie salonowy, bo pierwszorzędne marki zagraniczne, kakoteż wszel­
kie sorty do celów fabryczny ch i przemysłowych i najlepszy węgiel kuzieuny z kopalń 
rewiru Ostrawskiego do każdej stacyi kolejowej, polecam P. T. konsumentom po ce­

nach konkurencyjnych.
Korespondencya polska. Z poważaniem

Jan Ferdyn.
Wiedeń X III 2, Einwanggasse 4

eS g

# |
<Oq

Z u r

Zachwycająca suknia fałdowana
najmodniejszy, najulubieńszy fason, zdumiewająco piękna 
i nadzwyczaj dokładnie obrobiona, leży elegancko i upię­
ksza figur', z pysznych, kratkowanych szkockich mate- 
ryj modnych (tegetthof z zielonem, brązowe z zielonem, 
czarne z brązowem) lub z dobrego gatunku damskiego 
lodenu w kolorze jednostajny in, czarnym, tegetthof, bry­
zowym, szarym, drap, oliwkowym K. 9’50 — z kamgarcu 
atłasowego, jednostajne, czarne, tegetthof, tabaczkowe 
K. 12 — z gładkiego, w dobrym gatunku, wełnianego 
sukna damskiego, tegetthof, brązowe i czarne K. 19.— 
Gładkie spoanice z najlepszego lodenu, w pa=y lub kratę, 
także jednostajnie barwione we wszystkich Kolorach 
K. 6-50. Każda spódnica wykonaną jest osobno, przez 
pierwszorzędną krawcową, — a nie robola fabryczna. 
Jako miara wystarcza długość przodu i tyłu, objętość 

pasa i bioder, — Wysyłka za pobraniem.

g r o s s e n  S c h o s s e n s c h n e i d e r e i
. Auer, Wien I., Wippiingerstrasse 15 — g.

Towarzystwo Tkaczy w Korczynie
Krosno, G-alicya. Pod spieką św. Sylwestra,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką — od 
26 lat istniejące, odznaczone medalami zasługi — po przepro­
wadzeniu gruntownej reorganizacyi, poleca wyroby swych 
członków i istniejącej przy Towarzystwie Szkoły tkackiej

ZNANE PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
jakoteż wszelkie wyroby w zakres tkactwa wchodzące, — Wykonywa także 

zamówienia według podanych wzorów,

WYROBY W YŁĄCZNIE KRAJOWE
wykonane przez miejscowych tkaczy członków Towarzystwa i Szkołę tkacką 

przez kraj subweneyonowaną.
Z powodu potanienia materyału surowego

C E N Y  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E .
Cenniki i próbki wysyła się na żądanie odwrotnie, — Adres: Towarzystwo 

Tkaczy „ud opieką św. Sylwestra, Korczyna (ad K ro s n o )^  ^  ^

Wyścigi samochodów
P e t e r s b u r g - M o s k w a

vtezy do 14 K?
b o u r i n  Comp» K l e m e n ł

686 km. w 13 g. 3‘

pierwszy!!
Zastępstwo Rudawski i Ska, Kraków, Długa 36, garage Długa 32.

*
**
*

T a n ie j  n i i  w sz ę d z ie
znakomite płótna korczyfiskta

Bielizna stołowa i wszelkie in*ie wyroby tkackie.
Również s iln a  m a te r y e  na ubrania dla każdego sti.n-i i na 

każdy sezon.
Poleca Szanownej P. T. Publiczności

P ra c o w n ia  J ó z e fa  J ó r a s z a
„pod opieką Najświętszej Rodziny ‘ w L o r c z y n i e  obok Krosna

(Galicya).
” - P róbti z oceną na żądanie gratis i franko '

*
»
! »
*

R E Z U L T A T Y  DOW ODZĄ
THYMOMEL SCiLLAE

przy kaszlu konwulsyjnym u dzieci i 1< rosłych może oddać najle­
psze usługi. Tysiąca uznąń lekarskich.

Świetne, zdnmi iwające rezultaty.
p r o s z ę  z a p y t a ć  s i ę  s w f g o  l e k a r z a .

1 flaszka K .  2 -2 0  Pocztą opłatnie za nadesłaniem z góry K .  2 ‘ 8D. 3 flaczki 
za nadesłaniem z góry K .  7 ’— 10 flaszek za nadesłaniem i  góry K  ’JO

1 skła/ główny APTEKA B. FRAG^ERA
c. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-1IL, Nr. 203.

Do nabycia w lep- ^  Uwaga na nazwę preparatu, 
szych aptekach. ^  fabrykanta i markę ochronną.

Miliony s u fw  i fti
używają

Feeoliny
Zapytajcie się sw ei" lekarza, czy 
„ F c e o i i n a 4‘ nie jesi najlep 
ęzym kosmetykiem na skórę, n ł 05y 
i zęby? Najba.-dziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze rece nab eraia na- 
tychmiKst arys okrat\cznoj deli­
katności i >ormy przez liż waaie 
„ F e e o l i n y “ . „ t ^ ó e o ł in a 44 
jest mydłem z 42-ch najszlache­
tniejszych i najświeższych ziół. 
Zapewniai. y  że wszystkie zmar­
szczki i fałdy na twarzy, wągry, 
pryszcze, czerwoność nosa itd. —  
przy używaniu „ F e e o l in y 14 zni­
kają bez śladu. — „ F e e o l in a *  
stanowi najlepszy środek do pie- 
lęgnowania,, czyszczenia, upię­
kszenia włosów, zapobiega wy­
padaniu włosów, łysieniu i cho­
robom głowy. Zobowiązu emy 
sia D'0'.iądze notyol?miaet zwrócić, 
gdy jy^ ktckalwiok z „ F e o o l i -  
e y *4 nie był zadowolonym Cena 
kawałka 1 C, 3 kawałki 2.50 K., 
• kaw. # K., 12 kaw. 7 X,
Ml. F b i t h  N a c h f .  W ie d e ń  V I .  
B. M ariahilferstr. 45. W Krakswie 

Hanek [ Sp. Droguerja 
Reim I Sp. Linia A  - B .  Nadto 
dastać można w wielu skła- 

ach, apLakach i drogaer.l 
Monarchii

Bil STądaB iiictD a.
Mamy na składzie KILKASET
EGZEMPLARZ YJdużeg o'tomiku
pezyi, pisonych w duchu chrze- 

ścijańsko-społecznym p. t.

„Ognie i Mysl(i“ .
Autoricli p. n. A r d e u s  ofiaro­
wał je W  CAŁOŚCI na dochód 
SPOLKI WYDAWNICZEJ ,.PO- 
STĘP“ . Polecamy je  wszystkim 
P. T. Czytelnikom i Zwolennikom 

Idei chrześcijaósko-socyalnej. 
Zamawiać można pod adresem 
Administracya „Głosu Narodu11, 

Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
Cena egzempiarzajzniżona:

1 kor. 10 haL (wraz z przesyłką 
pocztową).

♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Wyszło z druku:

„Tajemnice powodzenia 
w życiu“

przez Dr. M, Harweja.
Treść: \V towarzystwie. W  stosunkac]

z ludźmi, Namiętności. Panowanie nad so 
bą. Potęga woli i skupienie umysłu. Śro 
dek na znużenie. Jak pozbyć się obaw i trosk: 
Jak wychowywać dzieci do szczęścia? Hi­
giena. Na czem polega szczęście? i t. d.

Cena 1 kor. óO^h z przesyłką pocztowe 
1 kor. 70 h., za'zaliczką 2 kor. 10 h. Dt 
nabycia w Adniinistracyi „Głosu Narodu11 ul 
św. Krzrża 7.

Zmiana lokalu.
Z a k h d  frzyerskl MICHAŁA LED ZW A N A

istniejący od r. 1884 przy ul. Szpitalnej prze­
niesiony został na 

ul. M ikołajską pod L . 24. 
Dziękując za dotychczasowe względy, poie- 

cam się nadal Szan. P T. Publiczności,
Z poważaniem 

1298 H, Ledzwun,

Na lisach  rotnudę
prawie nową przedam niedrogo. Wulska 28. 

Wojciechowski — od drugiej do trzeciej.
1284 3—2

„D o b r y  i a t i r e s  d ła  P. I*, le k a r a y ,  
e m e r y tó w  i k u p o ó w 14.

W  Borzęcinie jest do sprzcdau.a nowo wy­
budowany dom, tuż przy kościele, w naj- 

• piękniejszem położeniu, składający Bię z dwóch 
pomieszkań o dwóch pokojach, kuchni i 
sklepu. W  murowanych suterjnach jest ob­
szerna piekarnia o dwóch pokojach i skle­
pik, a nadto trzy piwnice obskerne. Wszy­
stkie te ubikacye są zajęte obecnie przez 
lokatorów. Dla każdej partyi są drewutnie 
i chlewki. Cena ll.OOu kor. Zgłoszenia przyj­
muje tylko od katolików Franci: r:.tk 

B ą k  w Borzęcinie Nr. 806, lub Nr. 92.
1285 5 -2

Samowar miedziany
duży z rezerwoarem do sprzedania w han­
dlu Adolfa Ryglickiugo w Krakowie, Małj 

rynek Nr. 7. 1287 3—2

U C 2 E l T “
znajdzie umieszczenie w zawodzie cukierni­
czym i fabrykacyi czekolady. Zamiejscowi 

mają pierwszeństwo. 1289

JAN MICHALIK
Fabryka Czekolady. Floryańska 1. 45.

W yszła  z druku książką pt.:

Jyrcby  masopsitie"
napisana przez Andrzeja Różyckiego.

if/.ieło pywyższe opracowane na podsta­
wie najnowszych doświadczeń w zawodzie 
masarskim, zawiera dokładne wskazówki do­
tyczące wyrobu różnych gatunków kiełbas, 
pasztetów, rolad, ausplku, galaret, kabanosów, 
kis. JK i id. Bardzp szczegółowo podany jest 
sposób gotowania, wędzenia i marynowania 
wszystkich wyrobów masarskich. — Książka 
powyższa zaleca się przystępnym stylem i 
sumiennem opracowaniem. 1146 10—5

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
cenie 3 kor. za egzemplarz. — Główny skład 
w księgarni Gebethnera i Spółki w Krako­
wie.

Nakładem. Spółki wydawniczej „Postąp44 stow . zarejestr. z ogr, poręką,. Z Drukarni „Głosu Narodu44 w Krakowie ul. św. Krzyża 7,


